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POLICJA FRANCUSKA
szykanuje Polaków  •

Bezprawne aresztowanie znanych działaczy
PA R Y Ż  (PA P ) W  ciągu ostatnich tygodni zanotowano szereg faktów, świadczących o szykanach, ja ­

kie władze francuskie stosują wobec Polaków i organizacji polskich we Francji.
W  listopadzie ub. roku aresztowany został w  Metzu znany działacz Rady Narodowej Polaków we 

Francji i  b. uczestnik ruchu oporu —  Janczak. Należy zaznaczyć, że policja francuska znęcała się nad Jan- 
czakiem, bijąc go po pięlach. Następnie został Janczak przewieziony do Rastatt wc francuskiej strefie oku­
pacyjnej, gdzie umieszczono go w 'o  bozie. Dopiero po długotrwałych poszukiwaniach i interwencji polskich 
władz konsularnych został Janczak zwolniony. Przy wypuszczeniu go na wolność nie zwrócono mu doku­
mentów.

D W A  NOW E MOSTY  TV SZC ZE C IN IE

We środę 11 lutego policja francu­
ska dokonała dalszych aresztowań 
wśród polskich działaczy społecz-; 
nych i b. uczestników ruchu oporu. 
Uwięzieni zostali —  prezes polskiej 
organizacji młodzieżowej „Grun­
wald", Wasilewski, prezes Związku 
Polaków byłych uczestników Ruchu 
Oporu we Francji Blacha, współ­
pracownik dziennika „Gazeta Pol­
ska" Śtanowski i  znany działacz spo­
łeczny Badura. Policja nie ujawniła 
aresztowanym przyczyn ich zatrzy­
mania.

Następnie zostali aresztowani: 
członek Związku Inwalidów Pol­
skich we Francji — Sadowski, oraz 
harcmistrz ZHP — Ciapa.

Agenci policji francuskiej przepro

Ca dzień niasia
Zdemaskowani fałszerze

Amerykańscy „królowie dola­
ra” , mający, jak wiadomo, wiel­
ki wpływ  na Departament Sta­
nu w  Waszyngtonie, spowodowa­
li ogłoszenie przez rząd USA 
szeregu dokumentów hitlerow­
skich, obrazujących stosunki so­
wiecko-niemieckie w  latach 1939 
—1941, Celem tej publikacji by­
ło wprowadzenie w  błąd opinii 
publicznej zarówno własnego kra 
ju, jak i naiwnych ludzi na świę­
cie.

A le dziś niewątpliwie żałują 
swego kroku'. Bo w  odpowiedzi 
na tę publikację rząd radziecki 
ogłosił inne dokumenty, stwier­
dzając, iż- amerykański Dep.' Sta­
nu celowo wybrał tylko niektóre 
dokumenty, nie dające całoksztal' 
tu obrazu, chcąc przedstawić fał­
szywie rzeczywisty stan rzeczy.

Radzieckie Biur-o Informacyjne 
zatytułowało swój komunikat: 
„Fałszerze historii".

Z  ogłoszonych w Moskwie do­
kumentów wynika, że Winę za 
wywołanie wojny ponoszą rządy 
Stanów Zjedn., Anglii i Francji, 
bo one to finansowały akcję zbro 
jeniową Niemiec, bo one rozzuch­
walały Hitlera, bo one bezczyn­
nie przyglądały się, jak zagra­
biano Austrię, Czechosłowację, 
„przyłączano" Kłajpedę.

Niemiecko - włoska „oś" miała 
jeszcze przed oficjalnym wybu­
chem wojny wiele grzechów na 
sumieniu. Hiszpania, Abisynia — 
to są grzechy, na które zezwoliły 
rządy Ameryki, Anglii i Francji. 
One Więc ponoszą winę, bo ich 
postępowanie było zachętą do 
wojny.

Radzieckie dokumenty oskarża 
ją mocno. Przynoszą przecież 
protokoły rozmów Haiifaka czy 
Hendersona z Hitlerem, gdzie 
Francja i Anglia godzą się na od 
danie Niemcom Czech, Austrii, 
a nawet Gdańska' już w  1937 r.

Kto ma masło na głowie; nie 
powinien stawać w  słońcu — 
mówi przysłowie. Amerykanie te 
3 0  nie rozumieją.

Chcąc skompromitować innych 
— skompromitowali siebie, (w)

wadzili również rew izję w  lokalu 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Fran 
cuskiej.

Postępowanie władz francuskich, 
które przeprowadziły aresztowa­
nia wśród znanych ze swej chlub­
nej działalności społecznej wete­
ranów ruchu oporu we Francji, 
wywołało w  kolach emigracji pol­
skiej we Francji oburzenie i zdzi­
wienie. W  kołach tych podkreśla 
się, że szykany władz francuskich 
dotknęły m. in. Towarzystwo Przy 

' jaźni Francusko - Polskiej, które 
-powstało podczas okupacji hitle­
rowskiej jako wyraz współpracy 
Polaków i Francuzów, zjednoczo­
nych w  walce przeciwko Niemcom. 
Członkami honorowymi Towarzy­
stwa są m. in. rektor honorowy 
Uniwersytetu Paryskiego Maurin, 
prof. College de France —  Mazon 
i członek ruchu chrześcijańsko-de- 
mokratycznego —  Sangnier. Prze­
wodniczącym zarządu jest obecnie 
profesor Joliot Curie, a w  skład 
zarządu wchodzą wybitni przed­
stawiciele francuskiego świata po­
litycznego, społecznego i kultural­
nego.
W ARSZAW A (PA P ) Minister 

Spraw Zagranicznych Zygmunt Mo­
dzelewski przyjął w  dniu 12 lutego 
br. ambasadora Francji w  Warsza­
wie p. J. Baelen, na ręce którego

złożył protest przeciwko szykanom 
władz francuskich, stosowanym wo­
bec organizacji i  obywateli polskich 
we Francji.

W Szczcc'nic Odbyła się uroczystość oddania do użytku dwu odbudo­
wanych mostów kolejowych na Odrze. Na uroczystość tę przybył min. 

RabanowskK

Holandia nie chce być pionkiem
w  f y B a l k u  z € B C h & e i n B B t t

HAGA. (PA P ) — W dzienniku li-, 
berąlnym „Het Dagblad" ukazał się 
artykuł, którego autor w  sposób 
bardzo krytyczny odnosi,-się do u- 
działu, Holandii;..ty. projektowanej 
unii .zachodnio -  .europejskiej*-,*. - 

, Stwierdziwszy, że w  tego rodzaju 
uaii, Holandia byłaby dla Anglosa- 
sów jedynie pionkiem, autor zazna­
cza, że holenderska polityka zagra­
niczna musi opierać się na utrzyma: 
ńiu pełnej ■ suwerenności oraz na 
przejęciu roli mediatora między mo 
carstwami, nie zaś na ślepym wybie 
raniu jednej strony.

„Rozdział Europy nr dwie części 
— pisze autor — byłby wyraźną ka­
tastrofą. "Musimy uczynić, wszystko 
dla Zapobieżenia temu. Powinniśr 
my dołożyć wszelkich starań dla ha 
wiązania kontaktu również z Europą 
Wschodnią, a zresztą rozwiązanie

problemu niemieckiego nie może na 
stąpić bez porozumienia z Moskwą. 
Musimy się odzwyczaić ód tego, aby 
patrzeć jedynie na Zachód. Sądzę,

że jest'n iezdrowe pomaganie takiej 
współpracy,: którą Związek Radziec­
ki mógłby uważać za nową formę 
agresji''. ’

7H  hmo w powietrze
w Jerozolimie

28 ofiar katastrofy samolotowej
Meksykańczycy giną ti; samolocie amerykańskim
MEKSYK (PAP). Wiadomość o tra 

giozn&j śmierci 28 obywateli meksy 
kańskich, którzy spłonęli żywcem w 
samolocie amerykańskimi, deportują 
cym Ich do Meksyku, wstrząsnęła opi 
nią publiczną kraju. Meksykańczycy 
ei emigrowali nielegalnie do USA, 
łub też ńle-opuścili granic tego pań 
©iwa w odpowiednim terminie. Ce-

Uwaga na mięso
z  niepewnego źródła

KŁODZKO (s). Zastraszająco często 
wypadki zatrucia mięsem, pochodzą­
cym prawdopodobnie z. nielegalnego 
uboju, zmusiły władze do zaostrze­
nia kontroli. Na skutek zatruć zmar 
lo w szpitalu kilka osób, a kilkanaś 
cie innych jest w bardzo ciężkim sta 
nie.

Wzywamy gospodynie, do uw^r-i — 
przy czynieniu zakupów i mę'kowa­
nia w M. O. o wypadkach zatrucia 
mięsem. G

lem ich deportacji amerykański 
urząd emigracyjny wynajął samolot 
jednego z towarzystw lotniczych, za 
kupiony z demobilu. Samolot zapalił 
się w powietrzu i spłonął całkowicie 
po spadnięciu na ziemię.

W depairbameńele s*anu USA miano 
oświadczyć, że nie wyśle się żadnej 
specjalnej komisji na miejsce wypad 
ku, a jedynie ograniczy się do prze­
kazania kondolońcji rządów^ meksy­
kańskiemu.

MBanie narośli hsoaniet
na doniesienia pnassuie i BpeiJI
NOWY JORK (PAP). Amerykań­

skie władze wojskowe w Grecji na­
łożyły, jak wiadomo, ostrą cenźurę na 
depesze korespondentów amerykan 
skich do USA. Wprowadzenie cenzu 
ry nastąpiło w dwa dni po ukazaniu 
się w prasie 'amęrykapskiej * depeszy, 
cytującej oświadczenie jednego z ofi 
cerów m.isji. Stanów Zjednoczonych 
w Salonikach.

„Księga Henryków ska"
znów we Wrocławiu!

JEROZOLIMA (PAP). Po 7 Wiel­
kich wybuchach, które nastąpiły . w 
ciągu ubiegłej nocy w Jerozolimie, 
rozpoczęła się nadzwyczaj gwałtow­
na - strzelanina w. mieście. Według 
pierwszych doniesień, wysadzono w 
powietrze 7 domów w południowym 
rejonie- miasta. Przebywający w ho­
telu „Jasmine** dziennikarze zagra­
niczni, głównie brytyjscy i ąmerykań 
scy, zostali telefonicsąńie ostrzeżeni w 
dniu 13 lutego, aby opuścili hotel 
przed godziną 21.

JEROZOLIMA. Wlradze brytyjskiej 
ograniczyły ruch na szosach północ­
nej Palestyny, w związku i  akcją 
wojsk brytyjskich przeciwko grupom'

Arabów,
W okolicach rzeki Jordan miała 

miejsce najpoważniejsza bitwa mię­
dzy wojskami brytyjskimi a Arabami 
od czasu ogłoszenia decyzji o podzia 
le Palestyny. W bitwie tej wzięły u- 
dział oddziały arabskie,, które Wjjęfo 
•czyły do Palestyny z Syrii.

Z . Jerozolimy donoszą, żę w po­
łudniowej . okoMćy miasta zanotowSno 
w ciągu dnia wczorajszego liczne de 
tonacje-.

Ubiegłej nocy podczas strzelaniny 
między Haifą a Tel -  Ąvivem zostało 
zabitych 6 Arabów. . Jeden żołnierz 
brytyjski został- zabity, jeden ciężko 
ranny.- '

2 i e i e  H M  i  przededniu l i U e r e i
we W ł o s z e c h

RZYM (PAP). Sytuację przedwybor 
czą w e , W losze ch c ba rak t er y zu j e g ru 
powanie się sił wokół 2-ch; wielkich 
blpków. Pierwszym z nich jest fr-^t 
fudowo - demokratyczny, na którego 
czele stoją partie komunistyczna i so 
cjalistyczna. W 'skład frontu wchodzą 
ponadto partie „Demokracja Pracy" 
i społeczno - chrześcijańska, związek 
narodowo - republikański, grupa po 
słów secesjonistów z partii republikań 
sklej, oraz liczna Wybitni działacze 
niezależni. Front ludowo • de mokra

j tyczny opiera się również na. maso­
wych organizacjach, które powstały 

j  w całym kraju w ostatnich 3-ch mde 
| si ącach.
j  Wokół partii chrześcijańsko - demo 
I karatyeżnej, której przewodzi Uie  Ga- 
speni, grupują, się sfery kleryka In e, 
wielcy przemysłowcy i obszarnicy 
oraz inne koła, związane z. b. rezonem 
faszystowskim.

j. Oprócz tych-2-oh sił podstawowych, 
do wyborów przygotowują się posz 
czególne mniejsze ugrupowania, któ 
rę noszą jawnie reakcyjny charakter. 
Sitnie rozrekjamowany blok t. żw.
„Trzeciej siły". dotąd jeszcze nie do 
szedł do skutku. Śaragatowcy bowiem, 
nie bacząc na wezwanie partii repu 
blikańskiej i żądanie samego Saraga 
ta. postanowili wystąpić z własną od 
rębną listą wyborczą.

Prace nad zbieraniem ksiąg i doku 
męntów na ter ©nie Dolnego Śląska 
kontynuuje zarówno Biblioteka Uni- 
westyteoka, jak i inne zainteresowańe 
instytucje. Zwożone do Wrocławia ż 
całego Śląska księgi bada się skru­
pulatnie 'I kataloguje. Od czasu do 
czasu natrafia się na cenne dzieła o 
których sądzono, że zaginęły w za 
wierusze wojennej.

Takim cennym odkryciem jest od 
nalepiona i prawie cudem ocalała t. 
zw. „Księga Hemrykowska" (Liber 
fundati-oaiie olaustui SMV in. Henri-

ohov) rękopcs z 14 wieku, zawierają 
cy najstarsze pisane zdanie w języku 
polskim. Księga znajdowała się w. 
bibliotece kapitulnej .we Wrocławiu 
i została w 1945 r. wy w i eziona z ca 
łą biblioteką do Sobótki. Pó -żmud­
nych poszukiwaniach odnalazł ją w 
końcli kierownik biblioteki kapitul­
nej we Wrocławiu ks. W. Urban. (

Obecniie zabytek ten jest we- Wro­
cławiu w tejże bibliotece.

Odnalezienie tego rękopisu ma dla 
nas kolosalne znaczenie naukowe i j 
kulturaine. (—)

Na pomnik
gen. Waltera 
Suiierczeuiskiego

Na pomnik gen. W aKua Swier 
czcwskiego złożył Zat.ąd Woje 
wódzki Uczestników Walki Zbrój 
nej o Niepodległość i Demokra­
cję zł 50.000. W  dniu 12 lutego 
uchwalono podwyższyć tę kwotę 
do 60.000 zł.

Jednocześnie Zarząd Wojewódz 
ki wezwał Okręg. Zarząd Zwiąż 
ku Inwalidów IIP  do składki i 
przedłużenia łańciuha.

Na str. 4-tej w  .ubryce ..No­
tatnik Wrocławski" piszemy o u- 
two rżeniu drugiego łańcucha 
składek na ten cel.

Pieniądze wpłaca się na konto 
nr 691 Banku Gospodarstwa Spół 
dziel czego. _____

W Egipcie
brak benzyny

LONDYN. (PA P ) — Na skutek 
strajku pracowników wszystk' to 
warzystw naftowych na terenie E- 
gi-ptu, w  kraju tym zabrakło benzy­
ny. Przyczyną strajku —  jak stwier­
dza Agencja Reutera — jest żąda­
nie podwyżk? piać. W razie konty­
nuowania strajku, samoloty, kieru­
jące się na lotnisko w  Kairze, będą 
musiały lądować w  Atenach lub 
Liddźie celem zabrania paliwa.



K r
me
Zcl
H
po?'
•wa

0
drw

i
V

S^B^obBenaat «1 s ia ta

fili! ŚH Europa?
Sprawa pomocy w-ramach ti zw.. 

planu Marshalla jest przedmiotem 
ustawicznych debat i dyskusji i zwra 
ca dzisiaj-na siebie uwagą przede 
wszystkim zainteresowanych państw 
Europy zachodniej.

Po długich rozważaniach i prze­
wlekłych obradach Kongres Stanów 
Zjednoczonych zdecydował sią udzie 
lić  16 państwom ,.marshallowskim" 
pomocy w  ramach 6.800 milionów 
dolarów. Suma ta oczywiście nie od 
powiada swojej pierwotnej wysoko­
ści, gdyż od chwili lipcowej konfe­
rencji paryskiej do dnia dzisiejsze­
go, sam koszt towarów, które mają 
być dostarczone w  ramach planu 
Marshalla, wzrósł od 600 do 800 mi­
lionów dolarów.

Donosiliśmy już o poważnej reduk 
cji dostaw stali, przewidzianych w  
umowach paryskich. Obecnie przy­
szła kolej na redukcję dostaw ropy 
naftowej.

Delegowani republikańscy na Kon 
gres, którzy w iele uwagi poświęca­
ją  zagadnieniom Dalekiego Wscho­
du, wpłynęli ostatnio na to, że Kon 
gres zmniejszy rozmiary pomocy dla' 
Europy na okres pierwszych 15 mie 
sięcy prawie o 50Vo. Bezpośrednim 
tego powodem jest zwycięska ofen­
sywa wojsk ludowych w  Chinach 
Północnych, a co za tym  idzie, ko­
nieczność udzielenia poważnej po­
mocy armiom Kuomintangu, krwa­
wiącym dziś na przedpolach Mukde- 
nu.

Na tropach Monachium
Jednocześnie Beyin, sam zachwia­

ny ha swym stanowisku po ostatnim 
zatargu z Trade Unionami, czyni o- 

.stalnie posunięcia w  celu ostatecz­
nego zmontowania Swojego „bloku 
zachodniego". Swego rodzaju rewe­
lacją było ustalenie porządku dzień 
nego konferencji trzech w  Londynie, 
która, jak wiadomo, ma się zająć 
szczegółowo sprawą Bizonii względ­
nie Trizónii.

Zupełnie otwarcie lansuje się już 
dzisiaj przypuszczenia,' że Niemcy 
zachodnie mają w  rezultacie tej kon 
ferencji zostać wcielone w  skład blo 
ku zachodniego.

3 « c f  j u r o c e s M  i  /W SiE.

Oczekiwalizrzut6w Andersa
Siec organizacji zaczepia o W rocław

W ARSZAW A (PAP ) W  trzecim 
dniu rozprawy przeciw ozionkom 
organizacji OP i NSZ, główny o- 
skarżony Kasznica odpowiada! w  
dalszym ciągu na pytania oskar­
życieli.

©  POLSKA. W Katowicach odby­
wały się ostatnio obrady stałej ko­
misji wisipółjpraiCy gospodarczej . Pol­
aki i Jugosławii. W trakcie obrad 
wysłuchano ■ sprawozdań przewodni­
czących sekcji chemicznej, metalo- 
iwej, cukrowniczej, papierniczej i in­
nych.

Informacje, które otrzymywał Ka­
sznica, dotyczyły „trzeciej wojny". 
Wiadomości tego rodzaju przesyłał 
Kasznicy Iłakowicz, który pełnił 
funkcje oficera łącznikowego NSZ 
przy jednostce amerykańskiej w  Mo 
nachium.

Komendat główny NSZ —  Bro­
niewski, który był jednocześni* 
członkiem OP, we wrześniu 1945 r. 
zbiegł za granice i  przebywał jakiś 
czas w  brygadzie świętokrzyskiej, 
po czym wyjechał do Andersa do 
Włoch. Prowadził on pertraktacje z 
Andersem, starając się uzyskać od 
niego pomoc na kontynuowanie dzią 
łalności NSZ. Pertraktacje te uwień 
czone zostały powodzeniem i  Bro­
niewski uzyskał od swego przyja­
ciela Andersa zapewnienie, że NSZ 
w kraju otrzyma poważne sumy pie 
niężne oraz wszechstronną pomoc. 
Kasznica dodaje, że liczył on, iż 
Anders będzie mógł dysponować sa 
molotami dla zrzutów. Od tego cza­
su NSZ w  kraju zostało podporząd­
kowane Andersowi. Brygada świę­
tokrzyska zaś przeszła na służbę 
wartowniczą amerykańską.

Prokurator porusza również spra­
w ę „działalności" zagranicznej zna­
nego działacza NSZ-owskiego Tot- 
lebena.

Prok.: Co wiadomo oskarżonemu 
o działalności Totlebena za grani­
cą?

Osk.: Totleben, który prowadził 
działalność dla OP na terenie Nie­
miec, prowadził również pertrakta­
cje z podziemiem niemieckim. 

Następne pytanie prokuratora 
brzmiało: co łączyło oskarżonego 
z  dominikaninem Jackiem Woroniec

kim?
Osk.: widywałem się z  nim w  

związku z  naszymi zamierzeniami 
politycznymi. Ojciec Woronieckl 
chciał także przekazać mi zakon­
spirowane archiwum NSZ. W  cza­
sie jednej, z  rozmów ojciec Woro- 
niecki wyraził gotowość skontakto­
wania mnie z  pewnym wyższym 
przedstawicielem kleru. Jakkol­
w iek łączyły mnie z  nim zażyłe sto­
sunki, nie zgodziłem się na to, po­
nieważ podejrzewałem, że jestem 
śledzony.

Prok.: Czy oskarżonemu jest zna­
ny z czasów przedwojennych pseu­
donim „Tata Tasiemka"?

W odpowiedzi oskarżony niejasno 
wyjaśnia, że w  organizacji Siemia- 
towskiego również nazywano „Ta­
siemką".

Przedstawiaj ąc sądowi ogólny za­

kres wywiadu, Kasznica wymierna 
nazwiska swych informatorów i  cha 
rakter dostarczanych przez nich w ia 
domości. W  myśl instrukcji wyw ia­
dowczej opracowanej przez Kamiń- 
skiego, wywiad miał obejmować 
wszelkie dziedziny, zwłaszcza w oj­
sko, służbę bezpieczeństwa i  życie 
gospodarcze oraz polityczne.

W  dalszym ciągu przesłuchania 
Kasznica wyjaśnia sądowi przebieg 
swych spotkań z emisariuszem za- 
graniczynm Kuczborskim ps. „W oj­
ciech". „Wojciech" przywiózł zza- 
granicznym Kluczborskim ps. „W oj- 
łaja”  —  Kozłowskiego pieniądze i 
pocztę dla organizacji.

W  czasie spotkania w  styczniu 
1946 r. „Wojciech" powiedział Kasz­
nicy, że osiedlił się we Wrocławiu, i 
że nawiązując odpowiednie kontak­
ty rozpoczął robotę wywiadowczą.

| | s t f l i  le le g r a t e O T
Q  INDIE. Patrol wojsk, indyjskich 

stoczył ostrą potyczkę w Kaszmirze 
z oddziałem Muzułmanów. W walce 
zginęło SB ludzi.

Według oficjalnych danych w Kasz 
minze zginęło do dnia 13 lutego oikc 
ło 400 żołnierzy hinduskich, 72 zgi­
nęło bez wieści, a  ponad 600 odnio­
sło rany. -Straty, nieprzyjaciela mają 
być wielokrotnie wyższe.

0  CZECHOSŁOWACJA. Jaii dono­
si dziennik, ,.Mkłda Fronta‘r w połud­
niowej Słowacji rozpoczęły się w 
tych dniach wiosenne zasiewy. Stan 
ozołniih w tej części kraó-u jest zada­
walający.

W Pradze zmarł po krótkiej oboro 
bie zastępca przewodniczącego Pol­
skiej Komisji Rewindykacyjnej w 
Czechosłowacji kot. Stefan Pawel­
czyk.

0  WĘGRY. Z Budapesztu wyjocha 
ła do Moskwy specjalnym pociągiem 
węgierska delegacja rządowa, na oze 
le której ©toi prezydent republiki 
Tiłdy.

0  FRANCJA. Francuska partia ko 
miuhistyazna opublikowała memoran 
dum, w którym stwierdza, że -rząd 
ponosi odpowiedzialność za wzrost 
cen oraz potępia otwarcie granicy 
iraincuisko -his zpa ńsk-ie j .

Nowy poseł Danii w Belwederze
j r§qt±eBt§& Bistńww sMMia&rz.ągtGBmassgeęcąjd*

W ARSZAW A. (PAP) —  W  dniu 
12 bm. nowomianowany poseł nad­
zwyczajny i  minister pełnomocny 
Danii w  Warszawie p. Eickhoff 
przybył do Belwederu w  towarzy­
stwie dyr. protokołu dyplomatycz­
nego Gubrynowicza i członków po­
selstwa celem złożenia listów uwie­
rzytelniających Prezydentowi R. P. 
Na dziedzińcu belwederskim kompa­
nia piechoty oddała honory wojsko 
we, a d-ca kompanii złożył posłowi 
raport.

W uroczystości złożenia listów u- 
wierzjętelniającydh w  Sali Pompejań 
skiej uczestniczyli min, Spraw Za­
granicznych Z. Modzelewski, min. 
pelnomoony J. Olszewski, szef Kan­
celarii Cywilnej, szef gabinetu w oj­
skowego oraz dyrektor gabinetu Pre 
zydenta RP.

Milczeniem odpowiedziała sala
LONDYN —■ Cała prasa dzisiejsza 

podkreśla, że przemówienie ministra

Ijediioczeiile Przemysłu Drzewnego
Okręgu Pomorskiego

w  S o p o c f e ,  aaBacea S ta B a n a  1%/r
•ogłasza' •

P R Z E T A R G
na zwózkę dłużyc iglastych i liściastych:

T  z Nadleśnictwa Dyrekcji Lasów Państwowych w Szozocimku w ma­
sie,.

9609 m szt dłużyc iglastych 
2800 m sz . „ liściastych

2) z Nadleśnicbwa Dyrekcji, Lasów Państwowych w OLsztyn-ie w masie
59800 m sz. dłużyc iglastych 
• 8000 m sz „ liściastych

3) z  Nadleśnictwa Dyrekcji Lasów Państwowych w  Toruinau
Gt$0 m sz-dłużyc iglastych 

S00 m sz  ■ „ liściastych %
4) z Nadleśnictwa Dyrekcji Lasów Państwowych we Wrocławiu

5450 dłużyc liściastych
5) z Nadleśnictwa Dyrekcji Lasów Państwowych w Radomiu

2250 m sz dłużyc liściastych
0) z Nadleśnictwa Dyrekcji Lasów Państwowych w Sopocie 

9807 m wl dłużyc iglastych 
1900 m sz , liściastych

7) z Nadleśnictwa Dyrekcji Lasó w ~ Państwowych w Gorzowie 
1000 m sz dłużyc liściastych

O ferty z podaniem ceny, należy składać osobno na dowóz direwna igła 
©tego i  liściastego:

1) na odległość do 10 km
2) „  „ powyżej 10 do 20 km
3) „ I „ 20 „  30 „

Cena dowozu winna obejmować koszta załadowania dłużyc przy pniiu 
iw: losie, przewóz na stacje oraz koszta załadowania na wagony.

Oferty należy składać pod powyższym adresem w  kopertach zalakowa­
nych w terrtónie do dnia 2o lutego 1948 «r. g-odz. 12 o której nastąpi o- 
Ł warcie ofert.

Zjednoczenie zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez 
f\yi2®lędfu na podane ceny oraz unieważnienie przetargu bez podania przy 
•czym. E K  026

Crippsa na wczorajszej debacie zo­
stało wysłuchane przez posłów so­
cjalistycznych w  zupełnym milcze­
niu i że nie słychać było żadnych 
oklasków z ław Partii Pracy. Poseł 
Partii Pracy ostro skrytykował po­
litykę rządu i przedstawił jak w  rze 
czywistości przedstawia się sytua­
cja robotnika brytyjskiego.

Pułkownik Wign zwrócił uwagę 
na ciężką sytuację klasy robotniczej 
w  Wielkiej Brytanii. Podkreślił on, 
że wielu robotników nie ma Obec­
nie pieniędzy nawet na wykupienie 
deputatu żywnościowego dla dzieci, 
ani na kupienie taniego ubrania po 
cenach kontrolowanych. Istotną 
przyczyną, dlaczego kraj znalazł się 
obecnie w  tak ciężkiej sytuacji — 
mówi poseł Wign —  jest fakt, że 
rząd Partii Pracy, który-został w y­
brany w  roku 1945, do swego pro­
gramu socjalistycznego wprowadził 
politykę torysowską w  wielu dzie­
dzinach. Setki milionów dolarów 
zostało wydanych na wojsko, przez 
dwa lata prowadzona była kataslro-

Wręczając listy, poseł wygłosił przemówienie, w  którym oświad­
czył:

„Panie Prezydencie! Mam zaszczyt złożyć Waszej Ekscelencji li­
sty, którymi Jego Królewska Mość Król Danii zechciał uwierzy 
mnie przy osobie Waszej Ekscelencji w  charakterze posła nadzwyczaj­
nego i ministra pełnomocnego. Jego Królewska Mość polecił mi w  im e 
niu swoim własnym, jak i rządu duńskiego być wyrazicielem uczuć 
najwyższego poważania dla Waszej Ekscelencji, jak również przekazać 
od śiebie najszczersze życzenia pomyślności i dalszego rozwoju . a n 
rodu polskiego. Jego Królewska Mość, rząd oraz naród duński przy­
wiązują szczególną wagę do utjzymania dobrych stosunków, łączących 
oddawna Danię z Polską, . . .

Ze swej strony, świadomy szczerej radości, z  jaką ojczyzna J 
powita dalsze zacieśnienie 'w ięzów  kulturalnych i gospodarczych po­
między naszymi obu krajami, dołożę z serca wszelkich starań, . Prz? 
wykonywaniu powierzonej mi przez Jego Królewską Mosc misji osią„ 
nąć cel wymierzony". ' . . . .

Prezydent Rzeczypospolitej, przy jąwszy listy uwierzytelniające, od­
powiedział: . , ,

„Panie Ministrze! Rad jestem przyjmując od Pana listy uwierzytel­
niające, którymi Jego Królewska Mość Fryderyk IX , kroi Danii, akre- 

_  _  . - pana w  charakterze posła
n a d z w y c z a jn e g o  i  ministra pełnomoc 
nego przy mojej osobie. Miło mi u 

[ słyszeć zapewnienie o uczuciach ser 
decznej przyjaźni, łączącej nasze 
kraje. Dotknęły nas wspólne cierpię 
nia, zadane narodom naszym przez 
hitlerowskiego okupanta.

Przez rozszerzenie polskiego wy 
brzeża nad Bałtykiem zbliżyło nas 
obecnie jeszcze bardziej morze.

Dziękując za przekazane dla 
mnie i dla narodu polskiego przez 
Jego Królewską Mość, rząd i naród 
duński wyrazy przyjaźni, chcę za­
pewnić Pana, Panie Ministrze w  
imieniu narodu polskiego o również 
szczerych uczuciach, jakie żywimy 
dla Jego Ojczyzny.

Życząc Panu jak najlepszych wy­
ników w  dążeniu do dalszego za­
cieśnienia współpracy w  dziedzinie 
kulturalnej i  gospodarczej, proszę 
wierzyć, że zarówno ja osobiście, 
jak i Rząd Rzeczypospolitej udzieli­
my Mu poparcia przy pełnieniu Je 
go wysokiej misji".

Po przedstawieniu przez posła rad 
cy poselstwa p. Jorgensena, Prezy­
dent Rzeczypospolitej zatrzymał po­
sła na prywatnym posłuchaniu, pod 
czas którego był obecny min. M o­
dzelewski.

falna polityka zagraniczna i  wadli­
wa wymiana handlowa z zagrani­
cą.

C h a o s
w armii greckiej

ATENY. (AP I) —  B. grecki mini­
ster Spraw Wojskowych, gen. w  sta 
nie spoczynku Aleksander Merin- 
ditis, ogłosił alarmujący artykuł w 
dzienniku liberalnym „Vima“, w  któ 
rym stwierdza, że .w armi greckiej 
panuje całkowity chaos i  pomiesza­
nie kompetencji.

,,Trzeba najpierw wyjaśnić —  pi­
sze gen. Merinditis —  kto ponosi 
odpowiedzialność za walkę z party­
zantami. Jeżeli rząd grecki «— to 
winien on mieć możność swobodne­
go wyboru metod walki, jeżeli na­
tomiast misje zagraniczne —  wów­
czas rząd grecki powinien im prze­
kazać dowództwo nad silami rządo- 
wymi — będzie można wtedy usta 
lić, kto jest odpowiedzialny za re­
zultaty walk**.

Z  tamtej sf nony Odry

1 a k I a d y 
Przemysłowe

liż. W. Ciszewski W roclaw
Kamińska 1Oddział Dolnośląski 

Fabryka Aparatów Elektrycznych poleca ze składów i  na zamó­
wienia: :
1. M UFY KABLOW E wszelkich typów
2. GŁOWICI? KABLOW E
3. S K R ZYN K I do przyłączeń domowych itj>,
4. ROZDZIELNIE iip. j  j^.ypg

Wojna czy kulturalna współpraca

SŁOWO POLSKIE Nr 44 Sir, 2

Po niedawnych wizytach muzy­
ków polskich w  Berlinie (Panufmfe, 
Ewa Bandrowska -  Turska) po ob­
jazdowej wystawie „Nowa Polska" 
i  wystawie grafików polskich w  Ber 
linie, we Frankfurcie nad Menem, 
stolicy przyszłych Niemiec zachod­
nich, otwarto wystawę grafiki pol­
skiej, zorganizowaną przez sekcję 
plastyków niemieckich związków 
zawodowych. Wystawa ta cieszyła 
się poprzednio dużym powodzeniem 
w  Berlinie i innych miastach nie­
mieckich.

Na otwarcie - wystawy we Frank­
furcie przybyło wiele osobistości 
oficjalnych ze sfer alianckich oraz 
.przedstawiciele niemieckiego życia 
kulturalnego.

Przewodniczący nien^eckiego zwlą 
zku dla spraw kulturalnych Beck- 
mann, przemawiając na otwarciu 
wystawy, wspomniał o tym,, że wlęk 
szość zgromadzonych dziel urato­
wali Polacy w  piwnicach swoich 
miast przed barbarzyństwem Wehr­
machtu Hitlera.

Prasa frankfurcka przyjęła w y­
stawę z  dużym uznaniem, o czym 
świadczą recenzje w  dziennikach o- 
raz przychylna opinia publiczności.

Nieraz już zastanawialiśmy się 
nad zagadnieniem, ozy należy w  dal 
szyna ciągu rozwijać kontakty kul­
turalne z Niemcami. Padały w  tej 
oprawie różne wypowiedzi. W y- 

i wnioskować było można, że społe­
czeństwo polskie w  zasadzie n ie jest

zorientowane, ęzy należy raczej Kon 
tynuować stosunki kulturalne z 
Niemcami, czy też odseparować się 
kompletnie od nich i pozostawać w  
stanie permanentnej wojny na każ­
dym odcinku.

Przyjęcie polskich artystów i  prac 
polskich plastyków w  Niemczech do 
wodzi najwymowniej, że możliwe 
są drogi częściowej współpracy na 
odcinku kulturalnym. Na ogół re­
cenzjo prasy niemieckiej wszystkich 
stref okupacyjnych są przychylne i 
zachęcają raczej do dalszej ofensy 
w y kulturalnej. Z  drugiej jednak 
strony nie brak wiadomości o liotal 
nym bojkocie polskich wystaw i  f il*  
mów w  Niemczech,



Zwycięstwo naszej sprawy

Pierwszy transport Polaków
Il-c i§ l® lii inwalida 
z  I s r f i i i i i i i  wraca 

do kraju

z Westfalii wyrusza
do Wałbrzycha

(Korespondencja własna »Słou:a Polskiego*?
Bochum, w lutym.

• Decyzja Międzysojuszniczej Kady Kontroli zezwalająca na powrót 
do kraju Polonii Westfalsko-Nadreńskiej i przyrzekająca ułatwić speł­
nienie trgó pragnienia, oraz gotowość władz brytyjskich do udzielenia 
zgody na indywidualny powrót z dawnej emigracji w Niemczech —  
zamyka pierwszy z powojennych rozdziałów historii Polonii Westfal­
skiej. "stanowiąc zarazem ukoronowanie z jednej sticcv wysiłków i sta­
rań' samej Polonu, domagającej się prawa powrotu do Macierzy, 
z drugiej — oficjalnych kroków podjętych przez Tnąd Polski.

obawia się, że mu tam w Walbrzy- 
| chu jakiś kawaler zdmuchnie M a­
rysię, i  dlatego się tak śpieszy...

Obiecują, że napiszą z kraju. Cie­
kawy jestem, czy będzie ta orkie­
stra, o której tak mówią... zobaczy­
my. JAN GRUDA

Nie była to sprawa prosta i ła­
twa. Zarówno Polonia Westfalska 
jak i  Rząd Polski w  swej Konse­
kwentnej walce o dusze polskie, o 
podstawowe zasady demokracji, wol 
ność i prawa człowieka —  natrafia­
l i  na szereg na pozór niepókonalnych 
trudności, które obalić mogła jedy­
nie niezłomna wiara w  słuszność 
sprawy i wiara w  dziejową sprawie­
dliwość. .

Sprawa powfotu do kraju tysię­
cy Polaków z emigracji westfalskiej 
weszła na tory konkretne. We wszy­
stkich gromadach Związku Polaków 
(a jest ich już ponad sto), słychae 
jeden radosny głos: jedziemy do Pol 
ski<

Wiadomość o de 
cyzji Międzysojusz 
niczej Rady Kon­
troli podana przez 
prasę i radio, wy­
wołała wśród ty­
sięcznych rzesz Po 
lonii niemieckiej 

żywiołową radość. Nareszcie może­
my wracać do swoich! Wielu z nich 
już straciło nadzieję na powrót P ro -1 
paganda prasy niemieękiej i  londyń­
skiej wpajała w  nich nieufność do 
sprawy powrotu. Dziś cieszą Się 
wszyscy: i ci, którzy w ierzyli i  ci, 
którzy zwątpili.

Punkty rejestracyjne w  miastach 
westfalskich oblężonej opieszali przy 
pomnieli sobie, że są Polakam i R e ­
jestrują się, wyczekując w  długich 
ogonkach swojej kolejki. Podobne 
kolejki oblegają biuro (centralne) 
Związku Polaków w  Bochum. Każ­
dy chce uzyskać informacje z pierw­
szej „ręki", od samego prezesa Po­
lonii.

Prezes Związku Polaków w  Niem­
czech, Józef Przybylski, pokazuje 
m i stosy listów, jakie napływają w  
tych dniach do biura Związku W 
Bochum. -Biorę jeden, drugi, trze­
ci... W  każdym te same pytania, te 
same prośby... Poinformujcie, za­
piszcie, zabierzcie. Jeden ze starych 
emigrantów, 76-lefni p. WaSiek z 
Dortmundu, zapytuje, czy i on, jako 
inwalida i  starzec może wrócić do 
Polski.

„Wiem, że nie będzie tam ze 
mnie żadnej pociechy, bo do robo­
ty  się już nie nadaję, ale tak bym 
chciał bardzo a bardzo wrócić-. 
Jestem członkiem Związku Pola­
ków od czterdziestu lat“ ...

, Pierwszy trans­
port reemigrantów 
z Westfalii odje- 
dzie już 24 lutego. 
Pojadą nim Pola­
cy z gromady Zw. 
Polaków Wannę - 
Eickel. Transport 

ten pójdzie przez Berlin do Wałbrzy 
cha. Następne dwa transporty odej­
dą z Recklinghausen i Bochum, są 
już zestawione. Na jeden transport 
przewiduje się 60 —  80 rodzin z ca­
łym  dobytkiem.
. ,—  Pierwszy transport —  to -eks­
peryment —  oświadcza- p. Klich, mju 
simy zebrać dane, nabrać doświad­
czenia... Następne pójdą łatwo... In­
ny pracownik biura Związku Pola­
ków  w  Bochum — śmiejąc się doda­
je: —  tu wszyscy chcieliby jechać 
pierwszym transportem, bo idzie on 
do Wałbrzycha, wielu zna to mia­
sto, no i —  jak mówią —  pierwszy 
transport będzie z orkiestrą...

Ci, lptórzy już wiedzą, że jadą

M o M i
<0

powrotu

pierwszym transportem, czynią go­
rączkowe przygotowania do podró­
ży

— W ie pan, mówi jeden ze szczę­
śliwców z Wannę - Eickel, że mam 
takiego „pietra0 jak przed ślubem... 
—  Tu pieczątkę trzeba od buerger- 
meistra, tam zaświadczenie lekar­
skie, tam znowu odebrać pieniądze, 
które pożyczyłem sąsiadowi, obsta- 
lowac skrzynię na bagaż. Roboty 
jest, ale jest to robota bardzo rados­
na, jestem szczęśliwy,. likwidując 
swoje sprawy w  Niemczech.

Inny chce się przed wyjazdem o- 
żenić. —  Żeby nas nie rozdzielili, 
tłumaczy, chociaż kolega jego pod- 
śmiewując się wyjaśnia, że Kazio

a kupujący nadziwić sią nie mogą jej 
delikatnej, świeżej carze , podobnej do 
płatków białej róży. Zapytana, jakich 
używa kosmetyków odpowiedziała- ezcze. 
ize: Używam siało kremu ,,AMIDA" wcie­
rając go lekko w  skórą po każdorazowym 
obmyciu twarzy letnią wodą, & przed 
wyjściem poilerywam Myasz lekką warstwą 
yudru „ANlDA".

PRZOD OW NIC Y  J KAi )

Państwowe Zakłady Remontu Obrabiarek ,,.4 ••id'-' w W 
(łukowały dla Monopolu Zapałczanego Ib moKgn- rtykudowgif. 
pudełek. Wydajność maszyn wynosi ok. 50.0(19 pudelek yjflhs
pracy. Ślusarze (od lewej) Zientecki i ^'nacUki. $pr«}(nn,>s iryriiiur 

się przy budowie tych n iw ; ; : .

Byle handel 5
Cat-Macktewlcz zdemaskował M i­

kołajczyka, jako najemnika w ielkiej 
amerykańskiej firmy ogłoszeniowej 
Coloman i Sp. Firma ta kupiła so­
bie po prostu p, Mikołajczyka i ogła

Reportaż a la minutę

„SŁOW O POLSKIE44 odwiedza

Czytelnię — Księgarnie — Kiosk

sza w  rcii w j „
ar tyk j;- . Po3 skę |

Oto; równia pochyla, do której 
cza si•; zdrajca rorc.ai ąeLf\;.:go. i 
agentk ch lii cl- i I i en?-. -ki o r, o > ,&l się j 
platnj dbl ;.r sicryk.ul- fi
skich kapitała f  5 .

Jeszcze potworate;$.zy»& ć.ohwmm- •? 
tem parady jis t zaprzadane się $$jfc i< 
Sie nr U/dn- :
gach dolaro v* ej ir>wazji w  N iemcze^.

I'ZS(*Pdr'icl1- Dziennik „Der Tfw f 
gessplegeł" dn:,kur* -1f, poczesnym > 
miejscu artykuły Mikołajcżj mP.’ ) 
że dojlazic d:> paktu Mikołajczyk ~f, i 
■ Schuniacher?

I Ludzie .o burtą słraćUS juj ;
y/icięi poczucie oiy^yrintye nicjazej j 
przyzk-oilośoi i lojalności r.cbeć | 
swej ojczyzny. Stoją się m..:?!: nfttii | 
JfcpńąęMeraml obt ■ i int > 
nują: rurociągów ruiMwych, pf 
nierogstciy.ne kanno j  oko -  i :p: 
dają I ..... piór* ...-o.fo.ii f  
Smutfry, bardzo o- - •;'
naszej emigtticji, kt>a svl«Si«W 
w ślepej tdicrce.

W drogę 

do M i s

— Tonaż floty handlowej przekro­
czył już stan przedwojenny. Minister

Zdarza się, że niewinne na pozór 
słowa kryć w  sobie mogą zarzewie 
burzy. Właśnie do takich zaliczała 
się nieszkodliwa propozycja kolegi 
Grota: a możebyś napisała reportaż 
z księgarni lub czytelni? Czy trzeba 
było jeszcze .dalszej zachęty? W  pół 
godziny potem tkwiłam za kontua­
rem jednej z największych księgar­
ni wrocławskich. 1 już w  charakterze 
ad hóc kreowanej ekspedientki bran 
ży książkowej z drżeniem serca o- 
ezebiWałam pierwszego klienta. 
Drzwi otwierają się i wchodzi młody 
człowiek. —  Poprószę jeden egzem­
plarz „KaKa“, tylko prędko, bo się 
bardzo śpieszę. ' •

1 ■ — Co proszę? i zamieniam się w  
i jeden wielki znak zapytania.

—  „Kaka“  — głos klienta jest już 
zdenerwowany tą ignorancją. Na ra 
tunek biegnie ekspedient z prawdzi 
wego zdarzenia i wyjaśnia, że ów 
tajemniczy kryptonim, godny szpie­
gowskiej powieści, to po prostu 
... Kodeks Karny. Tak, tak, debiut 
w  księgarni jakoś Się nie udał. Za 
To już drugim razem wszystko idzie 
„jak  po maśle". Dwie młodziutkie, 
uśmiechnięte panienki preszą o pod­
ręcznik do nauki języka rosyjskiego 
j .  K. Sokołowskiego.

Po odejściu klientek kierownik u- 
dziela informacji, jakie podręczniki 
języków obcych cieszą się najwięk­
szym powodzeniem. A  więc najczę­
ściej publiczność pyta się o podręcz­
niki, samouczki i słowniki rosyjskie. 
Następnie-jest duży popyt na pod­
ręczniki angielskie, niemnięjssę za­
interesowanie wywołują książki eze 
skie. Za to minimalna ilość ludzi 
pyta Się obecnie o podręczniki fran­
cuskie, a takie samouczki jak włos­
kie, hiszpańskie i portugalskie drze­
mią sobie w  dostojnym zapomnieniu 
na półce. . ..

Najbardziej cierpliwi klienci — to 
młodzież szkolna. Uczennice i  ucz­
niowie potrafią codziennie przycho­
dzić i dopytywać Się, czy nadeszły 
już potrzebne im do nauki podręcz­
niki. Oto taki jeden uczeń ze szkoły 
powszechnej otrzymuje wreszcie po 
.szukiwane książki: Zoologią dr. Nuss 
bauma i Hil&rowicza i Świat Staro­
żytny - Gieysztora i Szczeczury. 
Oba podręczniki wydrukowane są 
na specjalnym papierze przydziało­
wym I  kosztują razem 200,—  zł. Nie 
stety, w  podręcznikach gimnazjal­
nych ł licealnych posiadamy jeszcze 
poważne luki: np. nie mamy zupeł-

Nie ma chyba wdzięczniejszego 
zajęcia, niż obsługiwanie klienteli 
dziecięcej. Na półkach śmieją się do 
młodego czytelnika kolorowe książ­
ki: przyjaciółka wszystkich dzieci 
na całym świecie „Ania z Zielonego 
Wzgórza" L. Montgomery, niezawod 
ne „Podróże Guliwera" i  urocze baś 
nie H. C. Andersena. A le  mała Zo­
sia marzy Qd miesięcy o Porwaniu 
w  Tiutiurlistanie Wojciecha Żukrow 
skiego i tylko tę ślicznie wydaną 
(drugie wydanie) książeczkę pragnie 
otrzymać w  podarunku. I  ciocia 
dziewuszki kupuje książkę, wzdycha 
jąc jednak ciężko. 650,— zł. na kie­
szeń pracownika —  to nie bagatel­
ka.

Zapatrzoną w  rozradowaną buzię 
wielbicielki Zukrowskiego przywo­
łuje mnie do porządku donośny głos 
nowej klientki: To jejmość w  szarej 
pelisie pragnie nabyć odpowiednie 
nuty dla swej 19-sto letniej córki. 
Skwapliwie podsuwam ostatnie szla­
giery: „Pozdrowienie od gór", i „Blu 
zeczkę Zamszową". Dama kręci z 
dezaprobatą głową: nie i nie. Wresz 
cie znajduje właśnie „coś odpowied 
niego". Jęknęłam głucho, zobaczyw­
szy tytuł: Modlitwa dziewicy. Kto by 
przypuszczał, że jeszcze w  1948 r. 
straszyć będzie nad Odrą utwór pa­
ni Tekluńi Bądarzewskiej ze staro­
świeckim refrenem: O Boże, daj mę 
ża, daj męża.

ANG IELSKI GZY AM ERYKAŃSK I 

JĘZYK

Już jako wykwalifikowana sprze­
dawczyni przenoszę się na następną 
godzinę do wypożyczalni książek. 
Godzina 15,30, w  bibliotece panuje 
tłok niesamowity. Z  punktu dwie 
panie atakują mnie o dóbre książki: 
„takie, co to pani wie, i rozrywka 
i pouczenie zarazem". Daję nurka 
w  stosy książek i wręczam obydwom 
po grubym tomie.

—  To słynny amerykański pisarz, 
którego książkę warto przeczytać — 
mówię, wręczając blondynce trage­
dię amerykańską T. Dreisera.

„Dag, córka Kasi" —  popularnej" 
autorki w  Ameryce i u nas — Lilian 
Seymour - Tułasiewicz —  mówię 
znów do demonicznej brunetki. A le 
obie — anioł i  demon są wyraźnie 
niezadowolone z wyboru, jasnowło­
sa patrzy uważnie na kartkę tytuło­
wą i wydyma wargi. — To wcale

igo jązj a, tylko s angielskiego. —

szę o „Magnata" Rodziewiczówny. 
Kierowniczka czytelni udziela mil 
informacji. A  więc największym po 
wodzeniem cieszą się książki Woj-| 
ciecha Zukrowskiego, Ksawerego 
Prnszyńskiego, i Poli Gojawiczyń­
skiej (zwłaszcza Ziemia Elżbiety).: 
Również śmiało powiedzieć można, 
że dzieła poczciwego Kraszewskiego 
przeżywają swój wspaniały rene­
sans,. Co chwila ktoś się dopytuje o 
„Hrabinę Cosel" lub „Historię o Ka 
sztelanie Piotrze Włoście".

A  z jakich ’ warstw rekrutują 
się abonenci czylelnl?

— Większość, —  to młodzież szkol 
ńa, szukająca obowiązującej lektu­
ry. Następnie studenci, pracownicy 
umysłowi i  fizyczni.

—  Czy zdarzają się uszkodzenia 
wypożyczonych książek?

Zamiast odpowiedzi kierowniczka 
robi desperacki ruch ręką: Muszę
powiedzieć, że , najbardziej z moich 
wszystkich abonentów potrafi u- 
Szanować książkę robotnik. Pracow 
nile fabryczny nigdy np. nie oddał 
mi książki w  takim stanie, jalc ta — 
tu kierowniczka pokazuje uszkodzo 
ne „Quo vadis“  Sienkiewicza. .Wi­
dać, że powieść czytała cała rodzi­
na. Tata, mama, i latorośle, których 
Odciski tłustych łapiąt widnieją na 
stronicach. Ba, nawet pies domowy 
podnosił się kulturalnie wzwyż zja­
dając cały róg książki.
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DLACZEGO KUPUJE ,.SŁOWO“

Następnego dnia kończę reportaż 
w  kiosku. Jest godzina poranna, lu­
dzie śpieszą do pracy i niebardzo 
skłonni są do rozmów. Wyauwąjątyl 
ko zmoczone lutowym deszczykiem 
głowy do wnętrza.i proszą o pisma. 
Kobiety przgważme kupują „Modę i 
Życie Praktyczne", a zwłaszcza doda 
tek do tego tygodnika, zawierający 
wykroje. Notuję skwapliwie, kto ja­
kie kupuje czasopisma i postanawiam 
bez rzględu na czas- i pogodę wdać 
się w  rozmowę z 25-tym klientem, 
który kupi „Słowo Polskie". Oto 
właśnie mój jubileuszowy klient. 
Twarz ujmująca • myśląca. Wprost 
intelektualista, można powiedzieć.

. —  Dlaczego pan "kupuje. „Słowo". 
\ Mój intelektualista — ' myśliciel, 
spojrzał na mnie '-adawczo i powtó­
rzył w  zamyśleniu to pytanie. Na­
stępnie wzisił^reszit:, Przeliczył sta-



R O L W I K L I
Gdy ci zakwitnie LNU błękitny łan -  tak jakbyś miał ZŁO TA pełny dzban

że to da się 
zrobić

OKZZ z takich rozry­
li rai nych, jak teatr, ©pe- 
*ho mogą obecnie korzy- 1 
©kie masy pracujących. 
ttrszcśŁególnie kina. Na- 

thiast jeżeli chodzi o teatr, to 
fm prawa w  teorii wygląda podob­

ne, w  praktyce jednak natrafia 
oa pewne przeszkody. Ot© każ­
dy upoważniony do korzystania ze 

%aiżek musi wP*erw odbyć drogę, 
do OKZZ po zniżkę, a później 
do kasy teatralnej. Już wybra­
nie się do OKZŹ zabiera sporo 
czasu, drugie tyle traci, się przy 
wykupnie biletu.. Zdarza się, że 
pomimo posiadania kuponów, bi­
letów w danym dniu nie można 
otrzymać. Ponadto system ten 
stwarzać może pole do nadużyć, 
ponieważ ktoś może wykupić 
większą ilość biletów zniżkowych 
i następnie je  sprzedawać.

# W odniesieniu do kin. O.K. 
Z.Z. znalazła szczęśliwe rozwią­
zanie przez wydanie legitymacji 
i kuponów na cały 'iw  ar tal. Czy 
nie dałoby się również zastosó- 

, wótMggo systemu do zniżek tea­
tralnych? “Odgadłaby droga do 
OKZZ i ustałyby^ narzekania na 
kulejące wydawaV»ie zniżek w  
teatrze.

Spodziewamy się, źs OKZZ pro 
jekt nasz roźpatTOy '

■ TO W SCSk'
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.wentarza- rękopisów Biblioteki Osso 
lineum. Jako dar dla uczestników 
Zjazdu Ossolineum ofiaruje wytwór 
ne wydanie poematu Stęczyńskiego 
„Śląski z oryginalnymi ilustracja­
mi. Wydanie to przygotowuje z au­
tografu, znajdującego się w  Biblio­
tece Ossolineum, dr Pająoekowski.

T. T.

Przygotowania do Wystawy Ziem 
Odzyskanych na wielu już odcin­
kach szybko postępują naprzód. Nie 
zaniedbano też odcinka kulturalne­
go. Biblioteka Uniwersytecka, Os­
solineum i towarzystwa naukowe 
pilnie przygotowują się do godnego 
wystąpienia na Wystawie.

W  okresie od 19 do 22 września 
br. odbędzie się 7-my Powszechny 
Zjazd Historyków Polskich. Zjazd 
ten poprzedzi Ogólnopolski Zjazd 
Bibliofilów.

Biblioteka Uniwersytecka w tym 
czasie urządza wystawę pt. „Dzieje 
książki polskiej na historycznym ob 
szarże Śląska** (Śląsk Górny i Dol­
ny, Cieszyński i  Opolski), Wysta­
wa obejmie dzieje książki polskiej 
od rękopiśmiennej do końca w ie­
ku 19-go. Będzie to druga wysta­
wa . z .cyklu- wroćlawskieh wy-

Rospond przygotowuje .wystawę pt. 
„Dzieje. k?»' pcl-kiego na Ślą- 

*sku‘‘ która da przegląd zabytków

języka polskiego na naszym teryto­
rium.

Ossolineum przygotowuje wysta­
wę „ekslibrisu polskiego** od cza­
sów najdawniejszych do chwili obec 
nej. Z racji Zjazdu Historyków w  
Ossolineum będzie otwarty dział rę­
kopisów i starych druków. Ponadto 
projektuje się wydanie drukiem in-

... *• i ni r ’ Solnym 
• ic burzonych domów, i  tam do 
ciągnięto ' szyny  ̂kolejki wąskoto-ro- 
wej;
....Cale pociągi, złożeńe z 20 wago 
W kolei śze-ro-ko -  .torowej- wywożą 

gruz, odbierany z wywrotek wą 
>rowych. Ulice też coraz częściej- 
dzeaie są .jSajabanamii" dla prze 
zęn-ią pociągów. ... 
tjąl już urzędowanie no.wy prę- 
uby Przemysłowo -  Handlowej, 
ran/koweitoi, który zajął, to sta- 
ko pb p. Sailiamonie. Wicepre- 

-  i  są p«p.: inż. Szoikalslci i inż. 
Pfwskii.,

pomnik gen. Świerczewskiego 
pp-łk_. Stan-i&łaiw B-aritośz, prezes wo 

wódżlciego zarządu Związku Uczest 
.rów Wałki Zbrojnej' złożył kwotę 

r-=wV 3.000 i prosi wojewodę wrocław­
skiego, mgr. Piaskowskiego i prze- 
w.odaijSjezącego Wojewódzikdej Rady Na 
rodowej Grochalsldego do przedłużę 
nia łańcucha składek.

...„Zaczarowany kalosz** — taki ory 
gjnainy tyfcui nosi premiera baśni w 
ośmiu odsłonach w Teatrze Lalki i 
Aktora, Premiera- -odbędzie się 15 lu 
tego o godz. 16-tej.

...Kasy PKO we Wrocławiu czynne

•są od goOz.' S.30 do, J9-tej. A  więc 
nie' tylko w godzinach urzędowych.

...Biuro adresowe w Sukaemnicach, 
gdy są sygnalizowane większe wycie 
caki^do Wrocławia, czynne jest całą 
dobę, a nie tylko między 8 a 20 — 
jak normalnie.

...Dziś o godz. IG-tej odbędzie się 
w  szpitalu W. Świętych otwarcie świet; 
liey Zw.- Zaiw. Robotników i Praco w 
ników Służby Zdrów-:a.

...Teatr Akademicki daje dziś pr.e-. 
mlerę w-.sa-ld Teatru Popu larnego^ 
Sizfcuiki B. Wima-Wera p. C. „Roztwór 
prof. P y t la P o c z a ^ ^  9 godź, 18.30.

...Uwaga w^ukarze! ,W niedzielę, 
15 b. -uii o - gddiz. 10.30 %  drugim ter 
minie o 11-tej w Zakładzie LimnoTo 
gil i Rybactwa przy. ul. Kaizimierza 
Bartla n-r. 6 — odbędzie się walne
zebranie Wrocławskiego Towarzystwa 
Wędkarskiego „Leszcz". W zebraniu 
w-eemą udziel założyciele i członko­
wie, którzy wnieśli opłaty do kasy 
T-wa za rok 1947.

(Mg) We Wrocławiu mamy 8 ofi­
cjalnie zgłoszonych i zarejestrowa­
nych wyznań. Najpoważniejszą' rolę 
odgrywa w naszym- mieście religia 
rzymsko - katolicka, którą wyznaje, 
ogromna większość wrocławian. Ko­
ściół katolicki na terenie samego 
miasta posiana 23 parafie.

Drugą co do liczebności grupą wy 
znaniov/ą — iest kościół ewangelic­
ko - augsburski, z 10 tysiącami wier 
iych i 3 świątyniami.
Wyznaniowa gmina żydowska, li-

Mleko dla 2 000
(w ) Dwa tysiące najbiedniej­

szych dzieci Wrocławia^ w  wieku 
szkolnym ©trzyma w roku 1948 
z Opieki Społfecznej stały przy­
dział mleka.

Wysokość przydziału ustali le­
karz. Rozdziałem zajmą; się ist­
niejące przy Ośrodkach Zdrowia 
punkty zwane „Kroplą Mleka".

i PROGRAMY
Teairp

PAŃSTWOWY TEATR DOLNOSLĄ 
SKI — sobota, 14 b. m." godz/ 19-ta 
—■ „Ocalenie Jakuba".

TEATR „CHOCHLIK" — sobota, 
14 b. m.. godzina 16-ta — premiera 
pięknej baśni p. t.: ..Za-ozarowamy 
kalosz" A . Mątwi ejewa.

WYSTAWY
WYSTAWA GRAFIKÓW POZNAŃ­

SKICH — ul. Ofiar Oświęcimskich.

Fina
„ŚLĄSK" — ulV* Świerczewskiego 87 

..Wieczna Ewa".
„SCALA" — ul. Mikołaja 27 — (amer.) 

— „Skarb Tarzana".

PORANEK 
w Kinie »$ C 4 L A «
jutro w niedzielę, dnia 15. 2. 48 r. 
o godz. 10.30, będzie wyświetlany 
film produkcja radzieckiej p. t.:

„ W o ł g a ,  W o ł g a “
Geny biletów na wszystkie miejsca 
zl. 35. K  898

„WARSZAWA" — ul. Fredry 18 — 
(amer.) — „Ludzie 1 myszy".

ćząca 6 tys. wyznawców, posiada na 
terenie Wrocławia jednego rabina, 
k tóry . odprawia nabożeństwa w  sy­
nagodze przy ul. Włodkowica.

Nie posiadają jeszcze własnej świą 
tyni staroikatolicy, których we Wro 
cławiu jest dwa tysiące. Na razie 
dzierżawią oni kościół od konsysto- 
rza ewangelickiego.

Z 4-ch pozostałych grup wyznanio 
wych, dosyć słabo rozkrzewionych 
na terenie naszego miasta, stosun­
kowo najliczniejsza jest grupa pra­
wosławna, licząca 600 osób. Meto­
dystów jest we Wrocławiu, tylko 
300; posiadają oni jednego duszpa-- 
sterza i  dwie świątynie.^

Najmniej licznie reprezentowani 
są baptyści -^  78 osób, wolni bada 
cze Eiśma Świętego. Tych ostatnich 
jest tylko dwudziestu; nie posiadają 
oni własnej kaplicy, ani kapłana. 
Na modlitwy i tłumaczenie Pisma 
Świętego zbierają się w  prywat­

nych domach.

Taksometry we Wrocławiu
to nie marzenie ściętej glouiy

(Jur). Pijaliśmy, kiedyś, że takso­
metry- w taksówkach wro cła weki ch są 
pieśnią pTzysziŁośći. Jak nas informo 
warno, sprawadżernie zegarów z®a gra 
nlcy niie opłacało by ze względu na- 
wysokie cło.

Tymczasem Wrocławska Fabryka

Zarząd Miejski w Świebodzicach
powiat Stwittnicki

o g l a ś z a

PRZETARG USTNY
iwt wydzierżawienie Miejskiego Majątku Ziemskiego 

o obszarze 55 ha gruntów na przeciąg 6 lat
Przetarg odbędzie się w  dniu 20 lut«e»  1948 r. o godz. lłl-tęj w pier­

wszym terminie i o godz. 11-ej w  drugim terminie w lokalu własnym. 
Warunki przetargu do obejrzenia w  godzinach urzędowych >v biurze 

rządu Miejskiego.
Wadium 10.000 zi. - IC-709

Ogłoszenie przetargu
/dział Powiatowy w Oleśnicy

ogłasza

P R Z E T A R G
na remont i skompletowanie części (motoru) 

wału drogowego motorowego „Pionier*'
Oferty w zalakowanych kopertach składać w  biurze Powiatowego 

Zarządu Drogowego w  Oleśnicy, uŁ Sienkiewicza nv 2 do dnia 21 lutego 
br. W dniu tym o 11-tej, odbędzie się otwarcie ofert.

Bliższych informacji udżiela P. Z.D. na miejscu w godz. urzędowych 
K -69« . PRZEWODNICZĄCY STAROSTA (—) Puławski

W r o c «  d o  ż y c i a

Hala Targowa przy ulicy Świerczewskiego
(w) Mieszkańcy Wrocławia żywo 

interesują się losem opuszczonej o-

Wodomiea-fcy, gdyby wpłynęło do niej 
zamówienie na większą ilość taksome 
trów, na pewwo by się poważnie nad 
nim zastanowiła — i , może osiągnęli 
byśmy jeszcze jeden sukces.

Mówiąc o w-ięik&zej ilości, mamy na 
myśli co' nagannie  ̂ tysiąc sztuk. We 
Wrocławiu mamy 77 taksówek. — 
Oczywiste więc, że sprawą tą trzeba 
zainteresować wszystkie miasta w 
FoiŁsoe, tym bardziej, że nieliczne tak 
som.eit.ry są już stare i  ciągle się psu

PORANEK
w Kinie »  MARSZA W A «
jutro w niedzielę, dnia 15. 2. 48 r. 
o godz. 10.30, będzie wyświetlany 
film produkcji radzieckiej p. t.:

»Bw aj żołnierze«
Ceny biletów- na wszystkie miejsca 
zl. 35.

,ODRA“ — ul. Kołłątaja 32 — (amer.) 
— „Podejrzenie**.

„POLONIA" — ul. Żeromskiego -Tl 
. — (amer.) — „Awantura w zaświa­

tach".
„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 ~

(szwedz.) — „Wesoły per^gjonet". 
..FAMA" — Psie Pole — (emer.) — • 

„Pięciu zuchów".
„FOTOPLASTIKON** — wyśVv»jeUo 

codziennie „Nowy Jork".

Nocne <ljfżury aptek
„Pod Chrobrym" —  Wincentego 4t 
„Pod Słońcem" — Traugutta 12J 
„Stara Apteka" — Kurzy Targ 
„Nowa Apteka" — Piastowska 36

U Dpilslmo l ufioizeoostmo
(h). Za opilstwo zaitrzymano we Wro 

ctaiwAu Helenę Sloauiińę, St. Jakub o.w 
skiego, M. Brzeszczaka, T. Dobrzyń­
skiego, T. Dziubańskiege, A. Blaucą-r 
ta, A. Majkowskiego, J. Kustra, W. 
Białka -orez F. Maciejewskiego.

Za włóczęgostwo zatrzymanui zesta 
li we Wrocławiu: Władysława Riitkie 
iwicz, W. Szydłowski •-r bez stałe­
go miejsca zomicazkainia — R. Bród 
nicki, N. Łukasik, W. Rakowski. 
Dwóch ostataiich jako nieletnich prze 
kazarno pod niatetzór Opieki Społecz­
nej.

Taksowki podrożały
ale mają postoje tą całym mieście

(Jur) W tych dniach zostanie za­
twierdzony nowy cennik opłat za 
przejazdy taksówkami, Za pierw­
szy km (w  dzień) 120 zł, za każdy 
następny 60 zł, W  nocy ża pierwszy 
km 150 zł, a za następne 100 zł. Po­
stojowe jeszcze nie jest dokładnie 

I ustalone.
Celem udogodnienia ludności wroc

Czeskie buty dla świata pracy
sprzedaje^ we Wrocławiu 2 sklepy »Bata«

SŁOWO POLSKIE Nr 44 Stf. 4

(Wac). 1 Sprzedaży obuwia czeskiego 
dla cłiloflków Związków Zawodowych 
we Wrocławiu dokonują dwa' sklepy 
„Bata;f ul. Wita Stwosza Nr. 33/85 
oraz fikletp ..Bata przy «l. Jarosława 
Dąbrowskiego 75.

Pierwszy ppjJada obecnie na skła­
dnie 1000 .par trzewików -roboczych 
męskich, oraz 000 par półbutów mę­
skich. Drugi — dysponuje 400 para­
mi męskich tr-zewików roboozyęh i pe­
wną ilością* póypbtów męskich.'

Należy zahaczyć, że sklep przy ul. 
Wita StwfrsW' obsługuje wyłącznie 
pracowników imatp. Związków Zawo­
dowych: RraoownJków Poligraficz­
nych, Skarbowych, Odzieżowych', 
Filmowych, Gastronomiczne -  Hotelo­
wych', Metalowców. Pracownik©^ Sa­

morządu Terytorialnego i Użyteczno­
ści Publicznej, Leśnych; Pracowników 
Przemysłu Drzewnego, Ohemicznego, 
Pocztowców, Kolejarzy, Pracowników 
I Budo wlanych i  Ceramicznych, Banko 
wych, Transportowców, Dziennikarzy, 
Literatów, Pracowników Przemysłu 
Cukrowniczego, Pracowników Spół­
dzielczych, polskiego Radia, Przemy- 
słu Włókienniczego i  NaiuczycieUstwc.

Sklep „Bała" przy ul. J. Dąbrow­
skiego: z. 2. Dozorców i Adminlstr. 
Domów, Prac. Inst. Sjpiołeęanych, Służ 
by Zdrowie, S^dowych'prokurator­
skich, Muzyków, Prac. Biurowych i 
Handlowych, Rób. Rolnych- Prac. Fry 
zjersflcich', Prac. Cywil. Aćm. Wojslc., 
Ubez. Społecznych, przem, Skórżane- 
<go, Naftowego^ Z. Ubezp. Społecznych, 
I S?rac. KuJitmry, Sztuki i Wódowiek.

ławskiej korzystania z- taksówek 
postanowiono utworzyć następujące 
postoje w  mieście: —  Sępolno Spół­
dzielcza —  Olszewskiego, Plac Grun 
waldzki, Stalina —  Roosevelta, Dwo 
rzec Główny, Dworzec Odra, K ar­
łowice, Plac Solny' i ul. Traugutta.

Wypadki i kradzieże
Ostrożnie z bronią

(K-i). 29-leitni Edward Szarek, funk 
'cjonariuse 8 Komis. .M. O., w czasie 
zdejmowania ubranie spowodował u- 
•padek, rewolweru, wskutek czego padt 
strzał i kula ugodżlła Szarka w pra 
we udo i podudzie. Pogotowie Raiun 
kowe przewiozło rannego' do szpHa- 

Za trucia
(K-i). Gazem świetlnym 2ał>rula &lę 

21-letnia Janina Wójclkówna-.
Alkoholem zatruł się przy obfitt-cj 

'libacji 32. letni Józef Dziurawiec.
Zatrutym pomocy udzieliło Pogolę 

wie Ratunkowe, następnie Wójcików 
nę p<rzewdozlo do szpitala. Dziurawiec 
p-oeostal na leczeniu w demu.

I t ó ż a c
(h).* Yunkcjcnariu«Sze M. O. zatrzy­

mali S* DucliniiokiegO; który sktOidl w - 
traniwajiu d>\vic wfiiUzki z garderobą. 
Ar emaliowano również J. Zaborowską, 
która, skradła 10.000 zl. i Michale Ma 
Wąsika za kradzież' m>ies<zikan'.oŵ , a 
zę kpadzież opon na szkodę rK€> osa 
dwono w  więzieniu T. Stronić.

Mieszkańcy Wrocławia wyznawcami 8-»«« religii
Najwięcej wiernych liczy kościół rz.-katolicki 
najmniej— kościół baptystów

I becnie Hali Targowej przy ul. gen. 
i Świerczewskiego. O Hali nie zapom 
i ni ano i w  ciągu bieżącego roku bę­
dzie ona gruntownie odremontowa­
na i oddana do użytku. Na remont 
przeznaczono dochody, które daje 
Hala Targowa' przf pl. Nankiera.

Po odnowieniu-Hala przy ul. gen. 
Świerczewskiego będzie miała cha­
rakter przypominający krakowskie 
Sukiennice. Będą się tu mieściły 
wyłącznie stoiska z galanterią i w y­
tworami przemysłu ludowego.



IrWifca f f i a i f l
Wielkopolska

WYBUDOWANO 100 WAGONÓW 
OSOBOWYCH. — W osl-atnich dniach 
oddany został do użytku setny wagon 
osobowy, wybudowany \v Fabryce 
Wagonów Cegielskiego. Do budowy 
tej setki potrzebny był okres — pół­
tora roku. Trzeba zaznaczyb, iż z 
przedwojennych urządzeń przystoso­
wanych do budowy wagonów — oku­
panci nic nie zostawili. Na. szczęście 
pozostało kilkuset fachowców. Pra­
cownicy fabryki zapewniają, iż na­
stępną setkę wagonów, wykonają w 
czasie o połowę krótszym.

KOŁO ROLNIKÓW STUDENTÓW 
•U. P. —  obchodziło w ub. niedzielę 
35 ledie. W związku z tą uroozystoś 
cią zjechali na nią absolwenci — roi 
aiicy, byli wychowankowie U. P. z ca 
Jej Polski.

WYBIERAŁ DOLARY Z LISTÓW. 
Jeden z pocztowych rejonów na Ła 
czarzu w Poznaniu obsługiwał 20 teł 
ni Mieczysław Wasilewski zam. w 
Żabikowie. Okazało się, iż wymieni o 
ny kilkakrotnie wyjął z zagranicz­
nych listów pieniądze. Stanie za to 
niebawem przed Sądem Okręgowym.

Z DOLARAMI OD SKŁADU DO 
SKŁADU chodziła Stanisława Micha 
lak w Swarzędzu, oferując ioh sprze 
dąż- po cenie SCO zł. za dolar. Skaza 
n«o ją za to rą miesiąc aresztu.

SZKOLENIE KIEROWNIKÓW 
ŚWIETLIC. Wojewódzka Szkoła Z w. 
Zawcdcwy eh,. Móra wyszkoliła- już 
130 aktywistów awlązk owych, prsy 

stępuje obecnie doi szkolenia kierów 
miko w świetlic przy ' folwarkach roi 
mych, urzadTigiflc ygodnio
we;.

ULICE „ tv-u3NY LUDÓW*' W 
WIELKOPOLSCB, Wojewódzki Ko­
mitet Obchódn setnej Rocznicy „Wió- 
cr-y Ludów" w Poananiu zwrócił się 
z apelem do Prezydium Woje w, Rady 
Narodowej, aby zaleciła przemiano­
wanie/niektórych uli eu pla-ców w rola 
Stach, które- były terenem walk wy-, 
zwoleńczych; na place i ulice „Wio­
sny Ludów**.

Ziemia Lubuska
MAJĄTKI PAŃSTWOWE na Zlsaul 

Lubuskiej zakończą niebawem wielką 
. akcję planowania, obejmującą 100 
majątków o powierzchni ok. 55 tys. 
ha. Planowanie gospodarki opiera się 
na dokładnej analizie gleby, irwzględ 
nia potrzeby aprowizacyjae kraju 
oraz eksport za granicę. Duży nacisk 
położono też na . mechaifliwną upra­
wę roli.

POWIAT KROŚNIEŃSKI wezwał 
do współzawodnictwa pśący pcw. zie 
lonogórsfci, w^swtązku z czym w 
Zielonej Górze powstał komitet współ 
zawodmictWG, który opracowuje plan 
rywalizacji z uwzględnieniem wszy­
stkich odcinków życia gospodarczego 
i społecznego. ,
' „PUBLICZNOŚĆ MA GŁOS" — 
Pod tym hasłem rozpoczyna się w 
Zielonej Górze w dn. 14 b. m. wiel 
ki konkurs teatrów amatorskich, w. 
którym publiczność będzie wyrażała 
-wą opinię o poszczególnych . zespo 
łach i  aktorach. Dla widzów biorą­
cych udział w konkursie przewidzia 
no szereg cennych' nagród.

W KOŚCIOŁACH ZIELONOGÓR­
SKICH grasowała szajka, która w 
czasie nabożeństw —• rozcinała żylet 
kami płaszcze: Ostatnio udało się 
schwytać na gorącym, uczynku 2 ozłon 
ków tej szajki. . (f).

R A D I O
"  NIEDZIELA, 15 luty 1048 r.
7.00 Sygn., -muz., dzień, i program, 

£.30 Muz. 8.50 Pag. Zw. Rodzin. Ra 
kSdowych. 9.00 Nabożeństwo. 10.00 

‘ AuO. region, 11.05 Komunik. 11.15 
Konc. reki. .11.30 Konc, życz. 12,03 
Poranek synif. 13.30 „Między down.
i  nowymi laty“ . 13.4p „Niedziela na 
fwsi“ . 14.25 Biuro Studiów; 14j30 
„Kio temu winien". 14.40 „Chory z 
urojenia". • 15.25 Z ■ zag, wiejskich. 
15.45 Historia 1348 r. lp.5o Koncert. 
1G.35 „Pensjonat ’ na sośnie", ‘ IG.55 
'Aud. dla kobiet. 17.00 „Podwieczorek 
przy mikrof.". 1S.15 „Wywczasy". 
18.35 Muz. 19.20 Aud. muz. 20.00 

Dzień. 20.50 Sport. 21.00 U naszych' 
ptffeyjaciół. .21,30 „Na muzycz.. fali". 
22.00 Muz. 22.50 Sport. 23.00 Ostat. 
władam. 23.10 Program na jutro. 23.20 
Muz. 23.55 Z ostatniej chwili:

Ampułki na zastrzyki,
rurki fermentacyjne, cylindcrki, apa­
raty szklane, odciągacze, kanki, chłód 
nice itp.
wyrabia i dostarcza: _ ~ - ,

Wytwórnia Wyrobów Szklanych,

JOZEF HUDECKI
KRAKÓW, ul. Grodzka 39/41. K  533

S Z T A N D A R Y
chorągwie, paramenta kościelne, 
wykonuje fachowo 1 solidnie — 
pracownia haftów artystycznych'. 
IRENA SZAŁOWA, Poznań, ul.

Skarbowa 23 -  lei. 12 - 54.

Karty opalowe
na pierwszy kwariai 1948 roku
REJESTRUJE:

S P U L F I f
Okręgowy 0udział Spożywczy
u/e W  n O C Ł A W  M$J 

. ul. Kleczkowska nr 33 
®  Port Miejski ®  

Rejestracja odbywa się w dnie 
powszednie  od godz. 8-15-ej 
do dnia 20 l u t e g o  1948 roku.
Na zarejestrowane karty opał będzie wydawany na‘ listy Zbiorowe 
i indywidualne po cenie 85 zł za> 100 kg.
Równocześnie komunikujemy, że posiadamy na składzie węgiel 
i  koks do sprzedaży wolnorynkowej w  hurcie i detalu. .. K-697

Państwowa Fabryka Konfekcyjna Nr 3
m &mSmksS^ą§ 3i!J&3&gas&g C&psg 

zatrudni natychmiast:
1. K IERO W NIKA Wydziału Pracy i Płacy
2. 3-ch RACHMISTRZÓW do Wydz. Pracy i jPlacy
3. K IERO W NIKA Wydziału Produkcji
4. REFERENTA Wydz. Odbudowy i Inwestycji
5. M ASZYNISTKĘ -  stenotypistkę
fi. 2-ch MECHANIKÓW na maszyny specjalne konfekcyjne 
7. Kwalifikowane M ASZYN IAR K I na maszyny motorowe. 

Siły wykwalifikowane z  referencjami--zgładzać się mogą w  Wydziale 
Personalnym. K-674

F f A S Z K I  I  A M E R Y K I
| Jeżeli macie krewnych lub znajomych w  Ameryce i chce 
| cie otrzymać paczkę z darami (termin dostawy' S tygod­

nie od wysiania z Amery ki) napiszcie: k  887

»AMPOLTRAHS« Gdynia, lana z Kaina 8

s z r a m  d a m * #  ♦
PARAMENTA KOŚCIELNE i  
wykonuje najstarsza fachowa I 
firma -t

K. KĘDZIERSKAł
POZNAft, ul. Ogrodowa nr. 11 $

(dawniej Zgoda 20), tel. 08-63,

Kagr,
naPWK
Ridk ẑaloz 

1914

WnWSRHlA K 9 R K Ó W
u;e WROCŁAWIU
św. Wincentego 11 (obok placu Strze 
leckiego). Poleca: KORKI, KUPUJE 
KORKI wszystkich wielkości' oraz 
■przyjmuje do przeróbki. K  G94

SZKOŁA kier. 
Ini. Je rzego 

M j l l  Klebcra.
- g we W RO CŁA WIU

ul. Kuźnicza nr SSa
przyjmuje stało zapisy, dla za 
miejsc, zniżki kolejowe.

^K684

S Z T A l Y O A n Y
chorągwie, paramenta kościelne 

wykonuje jedyna fachowa 
na miejscu firma 

JÓZEF ŁOW1ŃSKI 
Poznań, Garbary 20 telefon 39-05 
Dojazd tramwajem 1 z Dworca G1 
do Starego Rynku oraz 5 i 8 d o i 
Garbar.
liczne uznania za pracę. K  492gj

A G E N T A  do sprzedaży
KSIĄŻEK
i mat. PIŚMIENNYCH

na Dolny Śląsk ’ za wynagrodzę* 
niem prowizyjnym poszukuje 
Księgarnia „N A U K A  I  W IEDZA", 
W r o c ł a w ,  ul. Kołłątaja 32

, 1350

MUZYCZNE oraz RYBACKIE przybo 
ry poleca „Lira", Kraków, Krakow­
ska 14, Zamiejscowi za zaliczeniem 

K 571

ESENCJI? i pasty d<r wyrobu lemo­
niad wysyła za ;żaliĆ2feniem „Maltra", 
Przemysł. Chem. -  Spoż. — Kraków, 
Zwierzyniecka 35. K 612

PIŻMOWCE, tchórze, lisy, kuny — ku 
pujemy, dobrze płacimy — „Ocoa- 
sion", . Warszawa, Chmielna 15. K 497

'KASĘ' ogniotrwałą średniej wielko­
ści sprzedam. Zgłoszenia do „Słowa 
Polskiego" ped „Kasa". 1337

KUPIĘ serwis stołowy na 12 osób. O- 
ferty: „Słowo Polskie" pod „1349".

1349

OPEL BLITZ 3,5 tony, sprzeda' Koło 
PZbWP, Międzylesie koło Bystrzycy.

1311

leleplira I n | i »SP0 ŁEM«
WROCŁAW, H. Dąbrowskiego 46, lei. 2*7-87 

zatrudni od zaraz na stale
2 inżynitrśw-arehitektów 
1 technika budowlanego

Warunki pracy i płacy do omówienia 
Wiek do*45 łat. K4>75

OKAZJA. — Sprzedam maszynę do 
li-czemia, kiosk rozbierany, radio „No 
ra". 5 lamp Super. .Wiadomość: Wroc­
la w, Daszyńskiego 40 m. 7. K  692

NASIONA warzywne i kwta 
to we,' rolne, gwarantowane, 
Praż pokarm dla ptaków 1 
rybek — poleca St. Badura, 
Wrocław, Słodowa 16, tel. 

*31-00. Hu-rt, Rynek 4, —  
Detal. K-715

■SPRZEDAM psa, wilczura. Sępolno, 
(Spółdzielcza. 23 — 3 (godz. 4 — G).

1364

POSZUKUJĘ małego sklepu w dob- 
irym punkcie z mieszkaniem lub bez. 
•Zgłotsz.: „Słowo Polskie" nr. „999".

1398

j ZGUBY, KRADZIEŻE ~~j
aE8Ha «MKŁMffiTWWflWiaMWWi' ' W — B
SKRADZIONO kartę rejestracyjną 
RKU Wrocław, odcinek zameldowa­
nia na nazwisko Macieja Wiktor, — 
Wrocław, Trzebnicka 3. 1328

ZGUBIONO kartę rejestracyjną, Woź 
jniak Mieczysław, ul. Nowowiejska 17 
rn. 8.. . 1269

8 OGŁOSZENIA DROBNE 1
6 ~"~ " '

HURTOWNIA Galanteryjna Feliks 
Aszyk, Łódź, Nowomiejska 5, Skrytka 
PccztaWar 73. Po-le.ca wszelką drobną 
galanterię, bieliznę, berety, szaliki, 
krawaty,- biżuterię sztuczną,. kosmaty 
Jęę, zabawki. Ceny przystępne.. K  315

KUPIĘ motor Opel, sup. Zgł. „Słowo 
Polskie" pod, „Opel". 1314

POSZUKUJĘ małego sklepu przy ul. 
Ogrodowej lub' Rynku. Zgłoszenia: 

!,,Słowo Polskie" pod nr. „1288". 72SS

ZGUBIŁEM świadectwo zwolnienia 
Centralny pbóz Pracy — Bischoff Ce 
cylie, Krzywy Wołów.' 1340

ZGUBIONO . kartę ewakuacyjną Li­
sowski Władysław, wieś Nizina, gmi 
na Wińsko, pow. Wołów. 1342

ZGUBIONO dokumenty, metrykę’ ślu 
bu wydaną w Niemczech, dwie karty 
ewakuacyjne Nr. S21073, Nr. 196024 
na. nazwisko Antczak Józef 1 Anna.

. .. .. - . . ' ■ ■' 1343

LAMPY ŁUKOWE doiiTmp!°«opv!
D Ł A W S S i l  do tychże, na prąd zmienny 220 V  
ZA K U PI K A ŻD A  ILOŚĆ

M  © p> i ja t&  c  Sm m i Bi a» » 8* <a w. *9 «s ń
ul, Wierzbięcke 18. Tel. 19-55. . ■ v  < v KC11

ZGUBIONO kartę osiedleńczą na naz 
wisko Piotr Waśienko z rodzdną. wy 
dsiną- przez- PUR Gorlice. 1341
SKRADZIONO dokumenty: kartę ewa 
kuacyjhą oraz odcinki zameldowania 
L metryki dziecięce na nazwisko Pyć. 
zam. Brzeg Dolny, po w. Wołów. 1344

ZGUBIONO przepustkę na mosty ko­
lejowe, Ignyś Stefan, 1339

ZGUBIONO płaszcz czarny (rodzaj pe 
leryny). Za zwrot wynagrodzenie.. Zgł o 
sżeniie: „Słowo" pod „92Srt.' ._ . 92S

UNIEWAŻNIAM dowód kolejowy 
PKP wydany przez DOKP Wrocław, 
książeczkę, wojskową wy - 4 P"2ęz 
RKU Łask 1927 r., Grzegorczyk Wła­
dysław. .. 1357

ZGUBIONO książeczkę wojskową, 
świadectwo sanitame, opim-ię na naz­
wisko Snopek Antoni. Jagiellończyka 
13 m. 10. 1352

SKRADZIONO kartę ewakuacyjną na 
nazwisko Popiel Halina zam. Świdni­
ca, Miedziana 18. K. 686

ZGUBIONO prawo jazdy na nazwisko 
Kokoszko, Bronisław, Świdnica, ul. 
Oświęcimska 26. K 687

SKRADZIONO kartę rzemieślniczą, 
kowalską na nazwisko Jurkowsiki Jan 
Strzelce, gminą kamiennik, po w. 
Grodków. K  G83

ZGUBIONO kartę (rejestracyjną Wyda 
ńą przez RKU Paczków i dowód oso­
bisty Źółkiewicz Władysław, Więc- 
mierzyce, po w. Grodków. K  683-a

ZGUBIONO kartę rejestracyjną wy­
daną przez RKU Żywiec, Walczak Jó 
żef, Makowice, pow. Grodków.

K  683-b

SKRADZIONO zaświadczenie RKU, 
kartę rozpoznawczą na nazwisko . Smo 
lira Aleksander, Żarki. K682

SKRADZIONO kartę rejestracyjną 
RKU -  Konin, legitymację ZZ, legi­
tymację Ubezpiecza In i Społecznej — 
Kryszak Tadeusz — Dzierżoniów, ul. 
Piękna 24. K  688

ZAGUBIONO legitymację rowerową 
nr., rejestracji 133149. K  6S9

ZAGUBIONO dokumenty: odcinek
zarńeldowanta, legitymację. Trzciński 
Stanisław, Wrocław, Kościuszki 179 
m. 11. Nagroda za doręczenie. K  693

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re­
jestr. RKU Radom, mą nazwisko Go- 
gacz Jan. * : ' K  690

POSAD POSZUKUJĄ

BUCHALTER, bLlansista, prowadzi ta­
nio księgi wieczorem. Zgłoszenia:
,Słowo Polskie" poid „303". 1336

SZOFER -  mechanik czerwone prawo 
jazdy, poszukuje pracy od zaraz, miej 
scowość obojętna. IZgłoszenija; »,Sło­
wo Polskie" pod „1358". 1358

WOLNE POSADY

GOSPODYNI Żydówka potrzebna. 
Informacje! Wrocław, Stal ind 177—8.

K  604

POTRZEBNA ekspedientka miłej pre 
zencjii, branża kosmetyczna,, praktyka 
konieczna. Oferty: pod „Perfumeria".

1347

POSZUKUJĘ technika dentystycznego 
samotnago.; Wrocław, Leśnica; ul. Krę 
pieką Nr, 17. ; 1351

POTRZEBNA kucharka do małej re­
stauracji od zaraz. Zgłoszenia: „Sło­
wo Polśkie" pod „M.K.". 1345

L O K A L  F

POKOJOWE mieszkanie we Wro­
cławiu za zwrotem kosztów, szukam. 
Zgł. do „Słowa. Polskiego", pod „1316".

1316

ZAMIENIĘ 4 pok, komfortowe --esz 
kanie w centrum Wałbrzycha ria 3 pok. 
v/e Wrocławiu, dzielnica Sępolno,. Kar ‘ 
łowice. Zgłoszenia' do „Słowa Pol­
skiego" pod .„Urzędnik".;, 133u

STUDENT poszukuje' podboju w okoli­
cy Placu Grunwaldzkiego. • Łaskawe 
zgłoszenia do „Słowa" pod „Stu­
dent". , ; 1348

ZAMIENIĘ z pracownikiem politech-y 
niki pelnokcmfortowe, cztero • peko ' 
jov/e mieszkanie blisko Politechniki- 
na takież same lub mniejsze. Zgło-, 
szenia: redakcja pod „Piękne". 1359 .

POSZUKUJEMY lokalu 3 — 4 poko­
jowego, na parterze dla wytwórni. —. 
Zgłoszenia: Wrocław, Łokietka 13--9.

*  1361.

ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuchnią pełno, 
komfortowe w Gliwicach na .3 lub 2 
we Wrocławiu. Zgłoszenia pod „Peda 
gog" do „Słowa Polskiego". , 13So

| POSZUKIW ANIA RODZIN |

GOŁĘBIOWSKIEGO . Stanisława, mły 
narza z Otynji woj. stanisławowskie 
poszukuje Kędzierski Józef, Wojcie­
chów, poćz. Gniechbwice, po W. Wro­
cław. 1323

POSZUKUJĘ: Stanisławy Chaczko ze 
Stanisławowa. Wiadomość: Majka Ku 
negunda, Wroclów, Karłowice, Przy.- 
byszewśMego 112. 1^46

R Ó Ż N E

SKŁADAMY gorące' podziękowanie 
Ks. Grabowskiemu, Harcerzom, Kole 
gom, Koleżankom, Znajomym, - za od­
prowadzenie na miejsce wiecznego apo 
ozynku, drogich izwłok majufcóchań- 
szego jedynego syna i brata śp. Zby­
szka, oraz za okazane wśpóhłiaucie w 
bolesnej chwili. „Bóg zapłać**-* i * 1— Ga­
chowie z córką. 13

TRANSPORTY samochodowe daleko­
bieżne, i miejscowe -wykonuje. DPŚ, 
Nowowiejska 20/22, tel. 30-32, K  620

CHRZEŚCIJAŃSKA Pracownia Kra­
wiecka Męsko -  Danaoka, Jaciąk Zło 
te Kolo 27 przy placu Bohaterów.

;■ m s

ŁOSOŚ ADAM zawiadamia, i ż  ofwie 
ra pracownlię krawiecką męsk-o -  dani 
ską z dniem 12.11. 1948, prczy ul. No­
wowiejskiej 17 m. 6. 1354

PIASTUNKA do niemowlęcia potrzeb 
na. Wrocław, Mikołaja Reja 62 m. 3.

1321

POTRZEBNA kobieta do sprzedaży 
pieczywa w stoisku w  Hali Nankieira. 
Wiadomość: ul. św. Wojciecha 105,
m. 1. 1303

ZGUBIONO dowód tożsamości konia, 
dowód osobisty, ikaftę irejeatracyjną 
wydaną przez.RKU. Paczków, metry­
kę ślubu, zaświadczenie przyznania do 
mu. Rusin Antoni, Gola Grodkowska, 
pow. Grodków. K  683-e

| N A U K A

KORESPONDENCYJNE KUKSY
KSIĘGOWOŚCI. Informacje, Lublin, 
sto. poczt. 105. K  610

(PIJAŃSTWO, palenie, jąkanie, bez­
senność, nerwowość, slab owarocz- 
iność... usuwa Psycha -  neuro -  stu- 
idium', iPiasi owsika 34̂ 1i>. 1389

CENNIK OGŁOŚSeN' 
Ogłoszenia w tekście przy szeroko­
ści 1 szpalty do 70 mm — .55.—* ri 
za 1 mm, od 71 — 120 mm — 70.— 
zł za 1 mm, od 121 — MO mm 85.— 
zł za 1 mm, od 201 — 300 mm — 
105.—* zł za 1 mm, ponad 800 mm
— 135.— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
za tekstem: cło 70 mm 35.— zł za
1 mm, od 70 — 120 mm 45.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
55.—. zł za 1 mm, od 201 — 300 mm
— po 70.— zł za 1 mm, ponad 300 
mm — po 90 — zł za 1 mm. Nekro­
logi: do 70 mm — po 30.— zł za 1 
mm, od 71 — 120 mm po 40.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
85.— zł za 1 mm, od 201 — 800 
mm po 110.— zł za 1 mm, ponad 
300 mm — po 130.— zł za 1 mm. 
Ogłoszenia drobne: po 25.— zł za 1 
słowo, dla poszukujących prący po 
15.— zł za 1 słowo. — Zastrzeżenie 
miejsca w tekście —, do 50 mm 
przy ogłoszeniach' jednośzpaltowycb 
50°/o drożej — większe i dwuszpel- 
towe — 100°/o drożej. Za niedzielę 
i święta dopłata 300/c\ Ogłoszenia 
drobne — minimum 10 słów — 
maximum — 40 słów. Konto PKO
— Nr. V III - 135.

SŁOWO POLSKIE Nr 44 Str. 5
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B-klasa na finiszu
W  niedzielę dolnośląska ldasa B i 

bokserska zakończy swą mistrzów i 
ską Batalię. W  tej chwili do roze­
grania pozostały jeszcze dwa spotka i 
nia w  grupie pierwszej.

W  pierwszym meczu „Burza" spo­
tka się z Pafawagiem. Jakkolwiek : 
„Burza" jest pewnym faworytem te­
go meczu, to jednak spotkanie po­
winno należeć do interesujących. 
Przede wszystkim interesować nas 
będzie pojedynek Zycha z Peczeniu- 
kiem, który jest jednak dość proble­
matyczny ze względu na zakaz star­
tu dla Peczeriiuka. To samo tyczy 
i Zebrowskiego. Interesująco powin 
na wyglądać walka Jordana ze Szwe 
dą lub ■ Gawlikiem. Smyk według 
przypuszczalnych obliczeń winien 
spotkać się z Szymurą, a Śliz z Do- 
lińcem. Nowokreowany, mistrz Pier 
wszego Kroku Nowogrodzki, będzie | 
miał ciężką przeprawę z Górskim, ew. j 
Rutkowskim. Tego ostatniego zresztą i 
pokonał niedawno dość wyraźnie, |

chpć, o Ile sobie dobrze przypomi­
nam, sędziowie dali mu tylko remis. 
Nowogrodzki jest dobrym bombar­
dierem, tylko że często trafia nieczy 
sto 1 bezplanowo.

W drugim spotkaniu IKS  zmierzy 
się z TUR-em Świdnica. Pierwszy 
mecz tych drużyn został unieważn.o 
ny. W meczu tym ciekawie zapowia 
da się walka Chmielewskiego z W'.od 
kiem. Włodek jeszcze w  początkach 
swojej kariery przegrał na punkty 
ze świdnickim „królem nokautu".

M im o,. iż mecz odbędzie się _ w 
Świdnicy, typujemy na zwycięzcę 
raczej gośol.

Wrocław-Praga
iu siatkówce 

! iue wtorek
W  nadchodzący wtorek, jak 

podaje warszawski „Przegląd 
Sportowy", reprezentacja siatka 
rek Czechosłowacji rozegn swo­
je trzecie spotkanie w  Polsce z 
reprezentacją Wrocławia.

Będzie to więc pierwsza mię­
dzynarodowa impreza sportowa 
w  naszym mieście. Siatkarki cze 
skie reprezentują wysoką klasę, 
należy się więc spodziewać, że 
mecz wtorkowy stać będzie na 
dobrym poziomie.

Skład Wrocławia będzie praw­
dopodobnie oparty na zawodni­
czkach „Społem". Czeszki grać 
będą w  składzie: Cadik>va, Do- 
stalova, ’ Fiedleroya, Lukesova, 
Maderova, Netnozova, Srutova i 
Trpisoyska.

2 wnioski Wrocławia
na Walne Zebranie

Dziś, tj. w sobotę i w niedzielę o- 
bradowae będzie na Walnym Zebra­
niu w Warszawie naczelna magistra 
tura polskiego pilkarstwa. Wrocław 
reprezentować będą: prezes. Rzepka 
i  ob. Michalski. Na Walne Zebranie 
wszystkie niemal okręgi Zgłaszają 
szereg wniosków. Wrocław przedsta 
wi w  Warszawie dwa wnioski. P ier 
wszy dotyczy otworzenia II-iej Ligi 
Państwowej, którą proponuje utwo­
rzyć spośród drużyn, uczestniczą­
cych w zeszłorocznych eliminacjach 
(po # drużyny z każdej grupy), dru­
gi zaś dotyczy zniesienia karencji w  
odniesieniu d;o zawodników, którzy 
w  roku przechodzenia z klubu do 
klubu są jeszcze w wieku juniorów.

O ile pierwszy wniosek nie jest 
żadną nowością, o tyle drugi jest 
wnioskiem nowym i ze wszech miar 
zasługujący na rozwagą.

Tomasikówna
u j  repr. Polski

Na międzypaństwowy mecz siat­
kówki pań Polskar—Czechosłowacja 
w Warszawie wyznaczona została do 
reprezentacji narodowej zawodnicz­
ka wrocławskiego „Społem" —  To­
masikówna.

Jest to więc pierwsza .sportsmen­
ka Wrocławia w  reprezentacji Pol­
ski.

IM starli
dla reprezentantów

Po czwartkowych-eliminacjach bo­
kserskich przed meczem z Warsza­
wą kapitan sportowy Wr. OZB Mie- 
dzianowski zarządził zakaz startu 
następujących zawodników, przewi­
dzianych do reprezentacji: Faska,
Zarychta, Szczepan, Sztolc z Pafa- 
wagu, Symonowićz, Waluga, Bo- 

j gucki, Ciećwierz z IKS-u, Peczeniuk 
Żebrowski z Burzy, Dominiak, Bra- 

j necki z Górnika, Chmielewski 
j TUR-u Świdnica, Fiszer z Zapłonu 
i Lepczyński z Odry.

I Ostateczne ustalenie przez kpt, 
.składu reprezentacyjnego na War- 
| szawę nastąpi w  najbliższych dniach.

j f i e martwcie się dzcci, że śnieg stopniał tak szybko. Będziecie się dobrze bawić czytając i oglądając 
waszą gazetkę „Słowo Polskie — dzieciom", która już od -poniedziałku 15 bm. ukazywać się będzie-  

specjalnie dla Was—drodzy nasi najmłodsi Czytelnicy. •

Były szef kontrwywiadu francuskiego stwierdza

»Hiiler był na moim żołdzie«
Na półkach księgarskich w Ame 

ryce ukazała się rewelacyjna książ 
ka b. szef a.. francuskiego kontrwy­
wiadu Richard Lecorsier pt. „Hi­
tler był na moim żołdzie". Autor 
publikuje swe wspomnienia z lat 
1920—1924.

W  pamiętnikach tych natrafia­
my na niezwykle sensacyjne rewe­
lacje. Mianowicie Lecorsier pisze:

— Jednym z naszych' agentów 
w Niemczech, był stolarz Anton 
Drexlcr. który pewnego dnia o- 
świadczył mi, że może nam polecić 
dwu bardzo sprytnyclW pomocni, 
ków, Jednym z nich był kapitan 
Rólim, a  drugim Adolf Hitler. Za­
poznałem się z nimi i przedsta­
wiłem się jako cudzoziemiec^ który 
przybył na studia naukowe do Nie 
mieć. Pozostawaliśmy w bardzo za I 
żyłych stosunkach.

H itler jednak, jak wynika z dal­
szego ciągu pamiętnika wlcdział, 
że Lecorsier pozostaje w służbie

francuskiego kontrwywiadu. K il 
kakrotnie otrzymywał też za pew­
ne informacje „zasiłek" w wyso­
kości 500 dolarów. Hitler nie inte­
resował się, jakie są źródła tych 
hojnych pożyczek.

Gdy Niemcy wkroczyli do Pary­
ża, nd specjalny rozkaz Hitlera 
przewieziono natychmiast do kan­
celarii Rzeszy całe archiwum fran­
cuskiego kontrwywiadu z la t 1920-

124, W- aktach tych znajdowały się 
\kwity osobiście podpisane przez 
I Hitlera na otrzymane „zasiłki". 
Lecorsier posiada jednak jeszcze 
jeden kwit na 1789 marek, wypła­
conych Hitlerowi na „pewne wy­
datki", na którym widnieje autem 
tyczny podpis „fuelirera". Repro­
dukcja tego kwitu stanowi czołową 
ilustrację rewelacyjnych pamiętnir 
ków.

iiji KONSERWOWANE pe 12.- zł w hurcie
sprzedaje „S P O Ł E M“
Okręgowy O d d z i a ł  Mleczarsko - Jajczarski
we W  r o c ł a w i u ,  ul. SŁODOWA 18 
oraz filie tegoż Oddziału: K-714
W  JELENIEJ GÓRZE, ul. Mickiewicza 12.
W  WAŁBRZYCHU, ul. Niska L  W  KŁODZKU, ul. Okrzei 17

Do Leona Jodłowskiego —  agenta Intelligence Servicc, 
przychodzi Karol Howard —  mąż koleżanki. Howard chce 
stwierdzić, czy w  mieszkaniu Jodłowskiego nie ma jego żo­

ny —  Elżbiety. .

— Biedna Elżbieta! — pomyślał. To już wariat zu­
pełny.

Spokój j pogoda ducha Ossnowskiego udzieliły się 
niepostrzeżenie Leonowi. Po odnalezieniu przyjaciela 
Jodłowski pozbył się odrazu uczucia pustki wewnętrznej. 
Obecność i-otmistrza miała kojący wpływ — wszystko 
było teraz jasne, realne,

Jodłowski mógł pracować tylko przy boku Jerzego.
— Kiedy ruszamy? —  zapytał Leon Ossnowskiego.
— Jutro, pojutrze, najdalej za tydzień. A le najpierw 

pojedziemy do Edynburga.
— Po co?
— Zobaczysz, przyjacielu...
Ossnowski był teraz jeszcze bardziej interesujący niż 

dawniej. Włosy jego oszroniła siwizna. — Duże oczy nie 
straciły blasku, ani tego specjalnego wyrazu zniewala­
jącego ludzi. Jedynie rumieńce zgasły —  ale bladość do­
dawała tym bardziej uroku. Twarz stałą .się uduchowioną, 
nacechowana stygmatarai woli. Siła charakteru promie­
niowała. z niej. i.

Wybitna indywidualność Ossnowskiego porywała

POW IEŚĆ 70)

Jerzego Junoszy-Gzowskiego

innych za sobą. Był to urodzony przywódca. Nic też 
dziwnego, że od pierwszego dnia ich znajomości Jodłow­
ski podporządkował się mu bez zastrzeżeń.

Gwałtowne pukanie. Leon skoczył otworzyć. Do po­
koju wpadł Fleming zdyszany i wzburzony.

—  Elżbieta! — czy ty wiesz co się z nią stało?!
—  Nie była u mnie od przedwczoraj...
—  Już do ciebie nie przyjdzie...
—  Wyjechała?! — zapytał zdziwiony Jodłowski,
—  Nie żyje! Zamordował ją własny mąż!
Leon zamyka drzwi! Zrozumiał. Lecz wiadomość ta 

nie wywołała wstrząsu. Zmarszczył jedynie brwi. Przed 
o-czami mu stanęła wysmukła sylwetka pani Howard.

Kapitan obserwował Leona. Po chwili powiedział z 
rozdrażnień iem:

— Rozumiesz co się stało?
— Niestety, tak.
Zaległo milczenie.
— Elżbieta nie żyje... wyszeptał Leon. Luiza yon 

Jena również nie żyje...
—  Co mówisz?!
—  Mówię, że von Jena nie żyje.
—  Generałowa von Jena?
Spokój Jodłowskiego był nienaturalny. Zachowywał 

się, jak człowiek pozbawiony serca i  wyobraźni. Twier­
dził, że zrozumiał co się stało, ale ta wieść tragiczna nie 
zdołała, jak widać, przeniknąć głębiej. Odbiła się, jak

od skorupy —  jakiś wewnętrzny pancerz chronił Leona...
William spoglądał spod oka na tego dziwnego Polaka.
— Wiem Leo -— że nie kochałeś jej, ale...
Tu Flemingowi zabrakło słów.
— Przyjacielu — zaczął z trudem Jodłowski. Nie 

zrozumiesz mnie nigdy. Za dużo przeżyłem. Cios za cio­
sem — za każdym razem w samo serce. Ostatecznie czło­
wiek jest tylko człowiekiem. Raz, drugi cierpi, przeżywa, 
boleje. Później jest tylko zdziwiony. Żal mi jej. A le jutro 
to minie. ... Gdyby to się stało przed paroma ła­
ty — wówczas zareagowałbym z pewnością inaczej! 
Nie zapominaj przyjacielu, że masz do czynienia z oka­
zem rozbitka życiowego. Złamała mnie właśnie miłość. 
Biedna Elżbieta...

— A  ona była tak do ciebie przywiązaną — powie­
dział cicho kapitan.

— Wiem o tym. Starałem się wytłumaczyć jej...
— To już nie istotne...
—  A  Karol Howatd?
—  Oddał s>ę sam w ręce policji. Usiłował co prawda 

przedtem się powiesić, ale zabrakło mu odwagi w ostat­
niej chwili. Chory człowiek...

— Mogłem ją uratować —  odezwał się nagle Jodłow­
ski. Jakieś przekleństwo ciąży nade mną. Wiecznie pow­
tarza się to samo. Kobieta — miłość i śmierć. Niezmien­
nie. Jakieś błędne koło. Ty Fleming tego nie możesz po­
jąć. — A  teraz oto opuszczam Anglię — przenoszę się 
na inny teren. Będę pracował w nowym kraju, z innymi 
ludźmi... — W  gruncie rzeczy jednak wszystko będzie 
tak samo, William... Ozy warto więc żyć w tych wa­
runkach! —

— Nie pleć głupstw. .Masz żonę.
Zapomniałem o niej.
Fleming machnął z rezygnacją ręką.
— Słowiański chaos.
Módl się synu. Ona teraz potrzebuje twej pomocy.
Wyszedł.
Jodłowski stanął przy oknie.
...Oto Londyn. Miasto śmierci. Elżbieta Howard 

odeszła,
Leona otaczała przeraźliwa samotność.

(Dalszy ciąg ju tro )
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